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W najbliższych już dniach uchwali 


Reichstag zasiłki finansowe dla prowin- 
cyj wschodnich, majace na celu nietylko 
i nietyle ckonomiczne podniesienie, ile 
zupełną germanizację wschodnich kresów 
Rzeszy. Projekty rządowe obejmują na- 
stępujące pozycje: 1) zasilki Rzeszy w o- 
gólnej wysokości 526,300.000 marek, z cze- 
go na rok 1930 wypada 126,300.000 ma- 
rek, a na następne cztery lata okrągło 
400 miljonów; 2) kredyty, które będą 
udzielane przy pomocy specjalnego ban- 
ku, a za które Rzesza niemiecka i Prusy 
dają poręke w wysokości 925 miljonów 
marek; 3) kredyty w sumie 250 milionów 
marek, udzielone przez Bank Obligacyj 
Przemysłowych. 

Wyniesie więc ta „Osthilfe“ 


ogółem 


Przedpłata wynosi: 
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KONTO CZEKOWE P. K. O. WARSZAWA 140.055 


W Krakowie: 
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WNE PEZET 
Na całym obszarc.e Państwa pols. 


z odnoszeniem 


Miesięcznie. . e.s ses 


maniaca kretów wsthodnich, > 


A jednak ina pancerniki „A“ i „B“ 
oraz na „Osihilfe“ dla ziem graniczacych 
z Polska, znajduje rząd niemiecki miljar- 
dy. Jasnem jest, że wydatki te uważa za 
szczególnie pilne, miemal terminowe. — 
Czyżby istotnie prawdą być miało, że rok 
1980-ty będzie krytycznym dla pokoju 
w Europie? Że w owym roku, kiedy we 
Francji przyjdzie pod broń rocznik 1915, 
Niemcy zechcą „nach Ostland fahren“, 
jak mówi ich pieśń bojowa? W każdym 
razie musimy być przygolowani w naj- 
bliższych latach na wszelkie ze stro- 
ny Niemiec niespodzianki. I gdyby nasz 
rząd nie był zajęty walką ze Sejmem i de- 
mokracją, to zapewne pomyślałby o ła- 
kimś programie zachodnim, o wzmocnie- 
niu polskości na Pomorzu, o fortyfikacji 


1.700 miljonów marek w przeciagu pięciu | granic.. Ale niestety, ani czasu na to rząd 


lat. Tyle będzie kosztować 
wzmocnicnie „siły oporu wschodu niemiec- 
kiego“, które ma „zapobiec niebezpie- 
czeństwom narodowo-politycznym'*. Jest 
zdumiewającem, że poteżne i bogate 
Niemcy taką otawę odczuwają przed nie- 
liczna, slaba i biedna mniejszością polską, 
która bez miljonowych zasiłków, bez po- 


mocy państwa i nawet bez szkół polskich | chce odsunąć od koryta!... 


stara się utrzymać swą narodowość. — 
W gruncie rzeczy Osthilfe ma cele dalsze: 
chodzi Niemcom o wytworzenie w pro- 
wincjach wschodnich takiego dobrobytu, 
by ludność kresowa nie myślała o zmia- 
nie swej przynależności państwowej, ale — 
przeciwnie — swoja kulturą i dobrobytem 
działała przyciagająco na swych sąsiadów 
z Polski. Przedewszystkiera jednak lud- 
ność ta musi być w 100 procentach nie- 
miecka; nauczeni bowiem  doświadcze- 
niem lat 1918—1921 Niemcy nie bardzo 
ilczą na to, że sam dobrobyt materialny 
zwiąże dość silnie ludność kresową z Rze- 
sza. Uczyni to zaś napewno jedność ję- 
zyka i poczucia narodowego. 


Olbrzymie te fundusze wydają Niemcy 
w czasie, kiedy budżet ich od szeregu lat 
jest stale deficytowym. W roku 1929 bu- 
džet zwyczajny dał 472 miii. marek nie- 
doboru, budżet zaś nadzwyczajny — 772 
miliony. W roku 1928 niedobór ten wy- 
nosił w obu budżetach 509 i 205 miljonów. 
Agent reparacyjny Parker Gilbert w swem 
ostatniem sprawozdaniu zwrócił w suro- 
wych słowach uwagę rządu Rzeszy na ko- 
nieczność zatamowania szalonego wWzro- 
stu wydatków i znalezienia nowych do- 
chodów na pokrycie deficytu. Tymczasem 
Nięmcy wolą zaciągać dlugi — wzrosły 
one w ostatnich latach o 10 miljardów 
marek — zamiast podnieść podatki i ogra- 
niczyć rozchody, zwłaszcza na Reichsweh- 
re i budowe kosztownych krążowników. 
Dopiero kiedy naskutek kryzysu gospo- 
darczego ilość bezrobotnych wzrosła W ToO- 
ku ubiegłym do 2 miljonów ludzi, a zadłu- 
żenie Funduszu Bezrohocia u rządu wy- 
nosi dzisiaj już 624 miljony marek, wy- 
stąpił minister skarbu Moldenhauer z pro- 
jektem nadzwyczajnej daniny (NotopieT), 
która mieliby składać urzędnicy państwo- 
wi i prywatni po 4 proc. od uposażen. 
Danina ta dostarczyłahy skarbowi 350 
miljonów, ponadto podwyżka składek na 
fundusz bezrobocia 220 miljonów, oszczę- 
dności 115 miljonów, podatek od papie- 
rosów 50 miljonów, razem więc otrzymał- 
by rząd 850 miljonów, potrzebnych na 
załałanie deficytu Funduszu Bezrobocia. 
Wiadomo, jaki los spotkał p. Moldenhaue- 
ra: przeciw jego projektom wystąpili nie- 
tylko nacjonaliści z prawa i demokraci 
z lewa, ale mawet własna jego partja: 
niemieccy ludowey. P. Moldenhauer po- 
dał sie do dymisji i dotąd napróżno kan- 
'elerz Bruening stara się znaleść następce, 
któryby w jakiś czarodziejski sposób 
i pieniadze na pokrycie deficytu znalazł 
i.. podatków mie potrzebował „podwyż- 
szać. Sytuacja jest trudna i mówi się na- 
wet o rozwiazaniu Reichstagu. 


| źródła" dowiaduje „Gaz. 


| 


zamierzone | nie ma, gdyż prowadzi walkę z parlamen- 


tem. ani zrozumienia dla tego problemu, 
czego dowodem jest choćby umowa likwi- 
dacyjna. Wobec planowej, a wrogiej nam 
akcii Niemiec u nas majaczy się o Kijo- 
wie lub ugodzie z Ukraińcami i mobili- 
zuje się siły przeciw — opozycji. Co tam 
Niemcy, grożniejszym jest centrolew, gdyż 
ax. 


LJ 

Bez zgody episkopatu, 
Nominacja ks. Żongolicwicza wiceministrem 
nastąpiła — jak się „z właściwego 
Warsz." „bez 
wiedzy į zgody episkopatu polskiego į wogóle 
czynników kościelnych“. 

Nowy wiceminister przyjął więc urząd ra 
własną cedpowiedzialność. 

Jeszcze raz powtarzamy, że nominacja ks. 
Żangołłowicza nie ma i nie mcże mieć żadne- 
v3 wpływu na zatarg pelityczno-konstytucyj. 
ny, jaki istnieje między większością Sejmu a 
Rządem. Stronnictwa umiarkowane pozostaną 
nadał] w takiej samej opozycii do obeenego 
systemu rządowego. w jakiej pozostawały d3- 
tal. Nominacja ks. Żengolłowicza może tylko 
usunąć zatarg między Katolikami a rządem 
o politykę religijno oświatową. o ile ksiądz 
wiceminister potrafi narzucić swe poglady i 
swą wolę działalności Ministerstwa Oświaty 
i Wyznań. Wrraziliśmy wczoraj wiarę. że po- 
trafi to zrobić. 

(Przy sposobności prostujemy bląd drukar- 
ski we wczorajszym artykule wstępnym. Do- 
magaliśmy się w nim zaniechania  prześlado- 
wań nauczycieli za przekonania polityczne a 
nie za. przekraczenia polityczne). 

Już po napisaniu powyższych uwag rze 
czytaliśmy komunikat sanacyjnej „Iskry, ko 
mentujący nominację ks. Żongołłowicza, Czy- 
tamy w nim. że 

„polityka rządu nie zmieni się, będzie taka 

sama, jaką reprezentuje minister Czerwiń- 

skie, 

Chcemy uważać powyższy komentarz i po 
dabne do niego uwagi prasy sanacyjnej jedynie 
za przejaw przesadnej gorliwości w wyslnsi- 


oświaty 


waniu się rządowi, a nie za wyraz istotnych | 


tendencyj w łonie rządu. Gńyhy komentarz 
ten okazał się prawdziwym, to katolicy polscy 
bez względu na przekonania polityczne musieli. 


bez odnoszenia 
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Krzyż Południa* 


wylądował na Nowej Fundlandii. 


z przesyłką poczlową Za granicą 


6-20 zł. 


9.50 zł. 


Cena esz, 25 Gr. 


Przedpiata zniżona 
dla nauczycielstwa ludowego 


5*70 zł. 


Za każdą zmianą 
adresu 
dopłata 50 gr., 


POMYŚLNY WYNIK LOTU PRZEZ ATLANTYK. 


` Warszawa, 25. 6. (Telef. wl)’ „Krzyż Po. 
ludnia” wylądował o godz. 12 wedlug czasu 
środkowo-europejskiego w Harbour Grace na 
Newej Funlandii, 
: Po przybyciu nad wybrzeże amerykańskie 
Kingsford natrafił na gęstą mgłę. Radjo do- 
nosilo, że lotnik nie może ustalić pozycji sa- 
molotu z powedu $ 
uszkodzenia kompasu, 


O godz. 10 z samolotu zapytywano o warun- 
ki lądowania w Harbour Grace. O godz. 12 
samelot znowu powrócił na Harbour i wiedy 
jzalcga zdecydowała się wylądować, Zapas ben 
zyny byłby wystarczył na przelot da Nowego 
Jerku, nawet w razie przeciwnego wiatru. Po 
otrzymaniu nowego kompasu. względnie na- 
prawieniu uszkodzonego. Kingsford z towa- 
rzyszami 
natychmiast Odleci do Nowego Jorku. 

Kingsford opowiada o swej podróży: co na- 
stępnje: ) "sa". 

Trzy nasze motory złożyły egzamin dojrza- 
łości. przekywszy 33.609 mil. Zdeialismy szyb- 
kość samołotu jeszcze zwiększyć o íí km. 
przez zmniejszenie oporu powietrza. Na samo- 
lot zabraliśmy .5.850 litrów benzyny wagi 
(.ŚUQ funtów angielskich. tak, że  acroplan 
ważył brutto 15.400 funtów | tak oehe'nżony 
może uchodzić za pewnego rodzaju 

. lataiącą keczka_ „benzyny. 

Jest szaleństwem puszczać się przez Atlan- 

tyk 


planie przy przelocie z Australji. Ja sam, mó- 
wil Kingsford, jestem Australijczykiem. Miej- 
sce moje i Vandycka hyło na przedzie aeropla- 
nu, za naszemi plecami był rezerwoar z benzy- 
ną, a za zbiornikiem siedzenie Saula i Stannage. 
Z chwila wzbicia się w powietrze para prze- 
dnia z parą tylną tracą bezpośrednia połącze- 
nie. Porozumienie przeprowadza się za pomocą 
podawania sobie kartek na długim kiju. 

John Sau? jako nawigator otrzymał w urzą- 
dzeniu aeroplanu odpowiednie warunki do czy- 
nienia 

obserwacyj astronomicznych. 


Po obu jego stronach i nad głową nmieszezono 
okna, przez które można się wychylać dla uzy- 
skania szerokiego pola widzenia. W czasie lotu 
niema możności odpoczynku, Można tylko 
oprzeć się w tyle i odprężyć uwagę w chwili, 


gdy Vandyck na zmianę objął pilotowanie. 
Nasz 

Zapas żywności 
składał się z produktów  skoncetrowanvch: 


z czekolady, mleka skondensowanego, kilku 
kanapek i gorącej kawy z termosu. Na wszełki 
wypadek wzięliśmy flaszkę koniaku, ale nie 
zużyliśmy go w drodze i prawdopodobnie po 
wylądowaniu zabiorą nam flaszkę prohibicyjne 
władze amerykańskie. Zabraliśmy krótkofalo.- 
wy aparat nadawczy o fali 32 m., którego uży- 
waliśmy przy przelocie z Australji. Zasięg apa- | 
ratu wynosi 14.000 mil angielskich, Nad na 
szym acroplanem rozpostarte są dwie anteny. 


aeroplanem o jednym motorze. , Trzeba Po zakończeniu lotu. zamierzamy udać się do 


| mieć trzy, Jeżeli jeden przestanie działać, dwa |Kalifornji, ażeby dokończyć letu dookoła świa- 


| zdolne 
wietrzu, 


są do utrzymania aersplanu w po. 


ta, który zaczęliśmy z Kaliforni. W końcu 


Przeciwko poakrywaniu się samolotu jszerpnia chcialbym powrócić do Australji. aże- 


lodem niema sposobu. Na to jest tylko iedna bhy we wrześniu poślukić w Melbourne moją na- 


rada. Wyszukać cieplejsze 
ażeby lód się stopił. 

Załoga 
naszego aeroplanu sklada się z kapitana irlandz 
kiej floty powietrznej Johna Sauła, który jest 
nawigatorem. z Holendra Ererta Vandycka, pi- 
lota holenderskiej służby lotniczej pasażerskiej, 
radjotelegrafisty Johna Stannage, który spra- 
wował już swe czynności na tym samym aero- 


prądy powietrza, |rzeczoną miss Mery Powel“. Kingsford Smith 


obrał najkrótszą drogę ale 
najniebepieczniejszą. 

Droga z Dublina do miejscowości najbar- 
dziej wysuniętej w kierunku wschodnim na No- 
wej Fundlandji wynosi 3.680 km. Tą drogą mieli 
lecieć Klisz i Kowalczyt. Trasa Idzikowskiego 
i Kubali wynosiła 5.500 km. 


Matuszewskiego. Cara, wicemin. Pierackiego i 
Radwana craz dyr. Potockiego. 


NUNCJUSZ WYJECHAŁ NA KONGRES 
f EUCHARYSTYCZNY. 

Warszawa 25. 6. (Telef. wł.), Nuncjusz pa 
pieski msgr. Marmaggi wyjechał do Pozniria 
na uroczystości Kongresu Eucharystucznewo. 
SPECJALNA STACJA RADJOWA DLA ZA- 

GŁUSZENIA POLSKICH TRANSMISYJ. 


; Warszawa, 25. 6. (Telef. wł) W Lidzbarku 
w Warmji ma być otwarta wielka stacja radjo- 
wa nadawczą, która będzie mieć za zadanie 
zagluszenie, szczególnie na Pomorzu, wszyst- 
kich polskich transmisyj radjowych, 

0——— 

Warszawa, 25. 6. (Telef. wł.) Na szosie 
Lódź—Tomaszów wydarzyła się katastrofa au- 
itobusowa. Autobus zderzył się z furmanką 
ichiopską. Trzy kobiety ; dziecko dostały się 
pod kela autobusu. Dwie osoby zabite. 


| .Warszawa 25. 6. (Telef. wł.). Dotąd utonęła 


by dalej zwalczać politykę Min. W. R. i Q. P.jW Wiśle 18 osób, z czego na sezon kąpielowy 


z niersiętą stanowczością i energją, ; 


Ks. Longołłowicz objął urzędowanie. 


Warszawa (PAT). W dniu 24 b. m. wicemi- 
nister WR. i OP. ks. prof. Bronisław Żongolło- 
wicz obiął urzędowanie. 

Warszawa, 25. 6. (Telef wł.) . Ogloszono 
półoficjalnie komunikat. następującej < treści: 
We środę o godz. 5-tej odbyła się pod przew. 
premjera konferencja. poświęcona sprawie 
gmin żydowskich. Wzięli w niej udział min. 
Składkowski, Czerwiński,. wicemin. Pieracki i 
dyr. depart. Potocki. Potem odbyła się konie- 
rencja, poświęcona Sprawie konkordatu z 
udziałom min. Składkowskiego, Czerwińskiego, 


przypada 12. Jest to mniej, niż zwykłe. 

. WILNO. (PAT) Z powiatu dziśniańskiego 
donoszą, że poziom wody na Dźwinie na sku- 
tek ostatnich upałów tak bardzo się obniżył. 
że włościanie mogą przechodzić wbród przez 
rzekę. Tak wielkie obniżenie poziomu wody 
na Dźwinie powoduje wielkie trudności przy 
spławianiu drzewa. Już kilkakrotnie zdarzały 
się wypadki osiadania tratw na mieliźnie. 


0—>—>m— 


Mussolini zabronił demonstracyj 


antyfrancuskich. 
Warszawa, 25. 6. (Telef. wł.) W czasie kom 
ferencji ambasadora włoskiego w Paryżu 


Manzoniego z Briandem, ambasador wloski 
złożył zapewnienie. że Mussolini , polecił wła. 
dzom lokalnym rie dopuszczać do zebrań į ma 
nifestacyj antyfranceskich. Na konferencji 
omówiono także sprawe ewentualnego wzno- 
wienia francusko.włoskich rokowań morskich, 
sprawę rckowań w kwestji połeżenia Wio- 
chów w Tunisie, oraz poruszono wszystkie 
sprawy. interesujące Wlochy i Francję. 


8 ROBOTNIKÓW RAŻONYCH PIORUNEM. 


'Warszawa, 25. 6. (Telef. wl.) W miejsco- 
wości Cambes (Francja) piorun uderzył w ba- 
rak robotników, budujących wielką  elektrow- 
nię Z pośród 40 rohotników 2 zostało zabitych, 
a 6 ciężko rannych, 
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Pokaz pływacki w Krakowie. 


W związku z zakończeniem „Szkolnych 
Kursów Flywackich Kuratorjum Szkol. Okr. 
Krakowskiego“ odbędzie się w piątek dnia 27 
b. m. między godz. 8 a 11 rano publiczny po- 
kaz pływacki. W program pokazu pływackie- 
go wchodzą gry i zabawy wodne, stosowane 
jake ćwiczenia ożywiające przed rozpoczęciem 
nauki pływania łub też jako ćwiczenia oswa- 
jające z wadą. nadto lekcja pokazowa i pró- 
ba sprawności pływackiej uczestników i ucze- 
stniczek kursów. 

"Dla PP. Dyrektorów zainteresowanyck Zas 
kładów. Profesorów. rodziców oraz młodzieży 
pod opieką nauczycielską wstęp na pokaz ply- 
wacki wolny. ' 

Początek pokazu dla cbłonców ^ zódz. R 
rano, dla dziewcząt o godz. 10 w uewapi w 
Parku Krakowskim. 
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Br. r. 


0 czem pisza inni 


Melancholja i niepokój, 


„ Kongres „krakowski nie schodzi z la- 
mów sanacyjnej prasy. „Dziennik Poznań- 
ski“, w którym zmiana frontu odbywa sie 
widocznie z zachowaniem dużych ostroż- 
ności, dyskwalifikuje Sejm obecny jako 
„niezdolny do współpracy z rządem *: 

„Piątkowe uchwaly w przededniu kon- 
gresu krakowskiego odslaniają zarazem 
przyłbicę metodzie walki naszej sejmokra- 
cji i przekonują nas, że w obecnym Sejmie 
nie można znaleźć wartościowych pierwiast- 
ków do dania rządowi pomocy we walce 

z kryzysem, przeżywanym przez państwo, 


aczkolwiek stoimy na stanowisku koniecz- 


nóści uzgodnienia współpracy władzy wy- 
konawczej*, 


Metoda wyłuskiwania odszczepieńców 


ze stronnictw zawiodła, więc niema warto- 
ściowych pierwiastków. Są to zreszta już 
przebrzmiałe żale. Inne uczucia towarzy- 
szą dziś zjazdowi krakowskiemu ze stro- 
ny oficjalnych czynników sanacji. Pisze 
o tem „Kurjer Warszawski”: 

„Ze strony sanacji sypią się już słowa 
lekceważenia i szyderstwa, poza któremi 
wszakże prawdopodobnie kryje się inne 
uczucie: niepokój. W istocie bowiem 
w zjedneczeniu się opinii poiitycznej na 
gruncie pozytywnym tkwi najwieksze nie- 
bezpieczeństwo dla rządów pomajowych*. 


_. Odpadł argument, którym się dotych- 
czas wygrywało, o „rozbiciu wśród stron- 
nictw'. 


Stan bezprawia w ratuszu warszawskim 


W poniedziałek upłyneła 3-letnia ka- 
dencja stołecznej rady miejskiej. Wbrew 
ustawie, rząd nie dopuścił do przeprowa- 
dzenia wyborów i automatycznie przedłu- 
żył kadencję o rok. Przyczyny tego kroku 
odsłania „Gazeta Warszawska“; 


„Klęska BB. i BBS. przy wyborach 
miejskich w Warszawio jest nieunikniona. 
Wyniki takie oddziałałyby na nastroje 
wyborów sejmowych w sposób fatalny: 
jedni odmówiliby głosów, drudzy pienię- 
dzy. A zatem postanowiono zrobić wszyst- 
ko, byle wybory miejskie odbyły się nie 
przed, a po wyborach sejmowych i w tym 
celu zastosowano... nieobowiązującą usta- 
wę z roku 1922. A zatem od 23 czerwca 
mamy na ratuszu warszawskim stan bez. 
prawny“. 

„ Sprawa ta ma doniosłe znaczenie — 
jak zaznacza „Polonia“ — dla miast w b. 
Kongresówce, 

„wskazuje bowiem, że wszędzie, gdzie ka- 
dencje rad miejskich wygasły, zostaną one 
przedłużone i zdane na łaskę administracji 
państwowej z pogwałceniem prawa ludno- 
ści do wypowiedzenia się w sprawie gospo- 
darki miejskiej“, 

Czyż trzeba jeszcze przypominać stan 
panujący w Małopolsce, gdzie społeczeń- 
stwo jest niemal całkowicie odsunięte od 
samorządu, oraz najświeższy przykład 
z rozwiązaniem rady m. w Białej, gdzie 
ludność woła o rozpisanie wyborów, by 
mieć obraz hbezprzykładnego lekceważe- 
nia przez sanacje tak ważnej dziedziny 
życia społecznego, jaką jest samorząd? 
Wyraźne brzmienie prawa jest niczem, 
jeśli nie odpowiada partyjnym wyracho- 
waniom sanacyjnej kliki. 


Ucisk żywiołu polskiego w Prusiech. 


„Kurjer Poznański“ zwraca uwagę 
opinji polskiej na prześladowanie polsko- 
ści w republikańskich Niemczech: 

„W praktyce hasło „ausrotten' stoso- 
wane jest wobec ludności polskiej w Pru- 
siech z większym jeszcze nakładem sił 
i z większą bezwzględnością, niż za daw- 
nych czasów. 

Główną metodą jest tu obecnie celowe 
pauperyzowanie szerokich rzesz ludu pol- 
skiego, a zwłaszcza tych jego odłamów, 
które objawiają aktywną świadomość naro- 
dową. Z jednej strony pragną oni znisz- 
czyć materjalnie tych Polaków, którzy po- 
zostali wierni swej narodowości — z dru- 
giej zaś strony podziałać odstraszająco na 
indyferentne Jo tej pory rzesze ludności 
polskiego pochodzenia i pozyskać je osta- 
tecznie dla niemczyzny”. 

Ucisk trwa nietylko w dziedzinie go- 
spodarczej. 

„Wyjątkowvm jednak jest wypadek, by 
nlościanin polski miał wogóle pieniądze 
na zakupno ziemi — wszak nie dostanie on 
żadnego kredytu. póki przyznaje się tlo 
polskości. Do tego dodajmy jeszcze nie- 
mniejszy ucisk w dziedzinie kościelnej, 
szkolnej i organizacyjnej — a będziemy 
mieli obraz położenia ludności polskiej 
Wap iemczech”. 
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Święte i ożywcze źródło. 


Na I-szy polski Kongres Kucharystyczny. 

W dniu dzisiejszym rozpoczyna sie 
w Poznaniu „Pierwszy Krajowy Kongres 
Eucharystyczny“. Stolica zachodniej Pol- 
ski przystroila się odświetnie na dni wiel- 
kiej uroczystości. Przez trzy dni w czter- 
nastu sekcjach beda obradowali delegaci 
wszystkich  organizacyj, wchodzących w 
skład Akcji Katolickiej w kraju i rozbie- 


niem. Nie też dziwnego, że filozofowie dzi- 
siejsi i to nietylko ze strony kalolickiej 
zwracają toskny wzrok do czasów średnio- 
wiecza. Ola młody filozof-protestant Lud- 
wik Landsberg, uczeń niedawno zmarie- 
go kolońskiego filozofa Schelera, pisze 
piękną rzecz p. t: „Świat średniowiecza 
i my“. Uśmiecha sie doń postać Doktora 


ER najważniejsze. zagadnienia obecnej | Anielskiego i na lie średniowiecza urabia 
doby i życia katolików polskich. Znana | Landsberg teorię o trzech stanach w roz- 


z uczuć katolickich ludność miasta Po- 
znania weźmie wspólnie z uczestnikami 
Kongresu udział w procesji eucharystycz- 
nej, która przesunie sie ulicami grodu 
Przemysława na zakończenie Kongresu 
w niedzielę dnia 29 Tzerwca b. r. 

Wieść o Kongresie Eucharystycznym 
roznieżie „radosnie echo po całei Polsce, 
gdzie w miastach 'i paraijach zjednoczą 
się w uczczeniu Boga Eucharystycznego 
ci wszyscy, którzy nie mogli wybrać się 
do Poznania. Kongres wniesie coś pokrze- 
piającego serca i da nową silę i ireść 
życiu katolików w Polsce. Bo Kongres ten 
to symbol wiary i przekonań katolickich, 
który zespoli wszystkich. Dzieci poniosą 
Panu utajonemu w Eucharystii kwiat bia- 
lej Iilji niewinności. Młodzież polska przy- 
bierze się w słoneczne kwiecie wiary mło- 
dzieńczej, starszych ożywi nadzieja w k:p- 
sze jutro, a wszystko złoży się na wieniec 
kwiatowy miłości Boga i miłości bliźniego. 
Nad Kongresem i nczestnikami zakróluje 
wdzięczna pobożność, która wyrazi sie 
w Komunjach, pokłonach i uwielbieniach. 
Tryśnie nowe źródło, świete i ożywcze 
źródło odrodzenia. 

Zastanawiała mnie nieraz myśl: czemu 
to św. Tomaszowi z Akwinu bylo dane 
napisać wspaniałe officjum, cudowne i nie- 
porównane hymny na uroczystość Bożego 
Ciała. Nikt inny i w żadnym okresie histo- 
rji Kościoła nie byłby zdolen stworzyć coś 
podobnego. Było to możliwe tylko w ckre- 
sie, który nosi nazwę „Średniowiecza, 
a podobną pieśń eucharystyczną mógł na- 
pisać jedynie „Anielski Doktór“, najpla- 
styczniejszy wyraz i uosobienie średnio- 
wiecza, tj. tego okresu, kiedy zaistniała 
pełna harmonja między Stwórcą a stworze- 


woju historji ludzkości, a mianowicie: 
stan doskonały. „porzadek“ „ordo“ widzi 
w średniowieczu — niestety stan ten prze- 
radza się wraz z reformacja protestancka 
w ,powszedniość*, Znajdujemy się dziś 
w stanie trzecim, który filozof określa 
nazwą „anarchii w tem znaczeniu do- 
brem, że wszystkie siły, szczególnie mlo- 
de, nie mogąc sie pogodzić z powszednio- 
ścią, gdzie miasto „wiary w Boga“, jak 
bvć winno, rozsiadła sie „bezbożność”, 
chcą wrócić do stanu doskonałego, do har- 
monji, do zgody z Bogiem. Szczególnie 
młodzież „przeczuwa Boga“ i za wszelką 
cene chce stan barmonji, ów „porzadek“ 
przywrócić, 

Pozwoliłem sobie w kilku zdaniach 
pedać tok myśli filożófa proteslanckiego 
na dówód, że istomie są sily wielkie 
w świecie, które z dzisiejszym stanem nie 
moga się pogodzić. Oglądamy ruch nowy, 
jakby „przeczuwanie* nowych czasów, to 
co wyraża lilozof slowem „Gottahnen*, 
które ponad dzisiejszą bezbożność i pow- 
szedniość doprowadzi do żywej wiary 
w Boga. Właśnie w tych dniach w Pozna- 
niu na pierwszym Krajowym Kongresie 
Eucharystycznym katolicy Polski złożą 
hołd Królowi-Chrystusowi — w potężnej 
manitestacji dadzą wyraz wiary w Boga — 
nowe siły religijne i duchowe bedą budo- 
wałv jedynie możliwy porządek, — stan, 
gdzie naród cały i państwo znajdzie się 


Eucharystycznego wytryśnie święte i ożyw- 


kraju w wartkim strumieniu „Akcji Ka- 
tolickiej”. L k. 


———0——=— 


Rąbek polskiej nędzy duchowej we Francii 


spokojnie spać w Paryżu zgromadzonym boga- 
czom i rentieróm, — Komumistycznć zarządy 
gminne tego pierścienia" coraz bardziej i śmie- 
lej ostrzą zęby na przepych serea Francji. — 
A nieszczęśtie powiększa — w oczach franeu- 
skiego bourgeois — i ta okoliczność, ż6 miesz- 
kańcy komunistycznych przedmieść, to w wiel- 
kiej części cudzóżiemcy. Rzeczywiście: w mia* 
stach i mieścinach tych cudzoziemcy — wszyste 


„Czerwony pierścień Paryża“. 


Po kilkunastomiesięcznem zakópaniu się 
w książkach i papierach, zapragnąłem i zatę- 
skniłem za pracą duszpasterską. Tu zaś we 
Francji nietrudno o lekarstwo na takie niedo- 
maganie. Zwłaszcza w Paryżu! Po trudach 
i zmęczeniach naukowych wybrałem się no 
radości duchowe na te właśnie przedmieścia 
Tapy Możnaby! zawitać = każdej seag ko robotnicy — zajmują już 40—60 proc. mięsż= 
wyw dA ziół r la Maz żyd "| kańców. Go to będzie, jeżeli zabraknie mocnych 
PE p > sy wi DODA A eieae rąk p. Tardieu i p. prefekta policji Chiappe? — 
to przynajmniej kilkaset Polaków. O, ten nie- apia sia zc”ztożą pareki POBÓR: 
szczęśliwy „czerwony pierścień“! Nie daje on dacie ) T Ta 
Otóż, może być bardzo niewesóło, jeżeli tlu- 


my cudzoziemców-róbotników zostaną dalej pòd 
taką jak dotąd opioka. Wiadomości te zaczerp- 
nięte są oczywiście tylko o Polakach, ale inni 
cudzoziemcy nie w lepszem znajdują się polo: 
żeniu. Z kilkudziesięciu gmin podmiejskich. jed- 
na tylko — Argontneil — miała przez kilka 
miesięcy polskiego księdza, obecnie niema go 
jnż ani tam; „dojazdowa zaś opieka duchow- 
|na odbywa się w trzech miastach: St. Denis, 
Aulnay-sous-Bois i wspomnianym Argentucil. 
stanowiska rzeczony poseł ma złożyć man- | Dojeżdżają księża-studenci, przygotowujący sią 
dat. w Paryżu do doktoratów, dla których nieraz 
taki wyjazd (w opałach egzaminowych i kollo- 
Maluczko, a byli posłowie BR. utworzą | kwijowych) jest niemałym „Krzyżem Pańskim“. 
związek z trzech B. t. j}. BBB. co znaczy- | Aję cóż mają robić? Gdy ks. Rektor Misji zacz 
loby „byli BB“. nie blagać. przedstawiać duchowy głód i krzy- 
Związek taki, sądzimy, objałby także | czące opuszczenie, bladym od nauki studentom 
wszystkich tych posłów, co już zdążyli | występuje na twarz rumieniec i ochota apostol- 
poobsadzać i inne lukratywne posady, | ska, zamykają książki na dzień, dwa i jadą do 
a więc np. dyrektury w Izbach handlowo- |..wiary robotniczej“ rozkrzewiać wiarę i tę- 
przemysłowych itp. Posłowie z BB. czują | pić — wiaruśnietwo. 
znamienną słabość i apetyt do tych sy- 
nekur, poświecając dla nich — w razie 
potrzeby — chętnie uciążliwy mandat po- Jeden z tych księży dojazdoweów prosił 
selski. Niektórzy umieją znakomicie łączyć mnie, bym w jego ..parafji* urządził misje dla 
dochody poselskie z temi ubocznemi do-|1000 Polaków. Miałem więc misje w Aulnay- 
chodami. Pod tym wzgledem okazują po- | sous-Bois: od środy do „niedzieli (Zielonych 
słowie BB. istotnie zdumiewająca zapo-| Świąt). Co wieczora kazanie .misvjne*. Nie 
biegliwość i umiejętność przewidywania..' mogę nie opisać pewnego doświadczenia nie 


Mandat niepewny — posada zawsze 
pewna. 


„Robotnik“ donosi: 

„Dowiadujemy się, że na ezele ae | 
katu dla handlu zbożem ima stanąć jeden 
z wybitnych posłów BB.. fachowiec w spra- 
wach rolniczych. Z chwilą objęcia nowego 


Moje misje w Aulnay. 


w zgodzie z Prawem Bożem. Z Kongresu 


cze źródło odrodzenia i rozleje się po 


Nrt. AGS 
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ścisle misyjnego, ale świetnie  odzwiercie: 
dlającego oblicze ..q:arafjan* francuskich. Przy- 
bywając na miejsce misyj, wstąpilem naprzód 
dn kosciola. gdzie sie miały misje odhywać. 
„Jrochę zamały na 4000% — szepnąłem. Na co 
ksiądz gospodarz: „Na razie znpelnie wystarcza 
na 24000 parafjan". (Kościółek jest trochę 
mnuicjszy od kościała św, Barbary w Krakowie). 
Modlę się, aż naraz słyszą jakis ruch i szepty 
w wewnątrz konfesjonału. „Ki tam dziadzi” — 
wyrwalo mi sią po orawsku, Pospieszyłem za- 
niepokajany, bo już o przeróżnych przygodach 
i „kawałuch* kościelnych słyszałem we Fran- 
cji. Odehylam (troche ze strachem) zasłonę 
koufesjonaln, i — o zgrozo! — co widze: mlo- 
dzieniec I dziewczyna siedzieli tam sknpieni. 
i ściśnieni. — „A, par exemple! — Co wy tu 
robieic?" — zapytałem zmieszany. „Monsieur 
Curé kazał nam pójść do konfesjonału („allez 
au confessional“) i czękamy go“. Gdyby byl 
nie nadszedł bks. proboszcz ubrany w komżę 
i stułę, bylbym w wielkim klopocie. Byli to 
narzeczeni, którzy przybyli odprawić swoją spo- 
wiedź przedślukną. 

Imt nie mniej mówiące doświadczenie ie- 
go samego wieczoru: czekając na przybycie 
ródaków do kościola, pokrzepialem się u ks. 
Jrohcszeza *(bo bylo 30 stopni gorąca). Wpada 
ks. wikary i zwiastuję: „Wspaniale. kościół na- 
bity, dużo mężczyzni" Na skrzydłach ducha 
apostolskiego leciałem do kościółka, by wy- 
głosić pierwsze kazanie. Stanąłem w drzwiach 
jakby wryty. lecz z rozczarowania. ho to, co 
dla francuskiego wikarego wygladalo na ko- 
ściół „nabity“, dla mnie przed:tawilo się jako 
kościół rzadko zasiany. — „Za mało na 4000“, 
szepnalem, gdyż przybyło coś ponad 200. W na- 
stepne dni trochę więcej, a w sokotę dn spo- 
wiedzi najwięcej, 8 do 9 procent Polaków 
w Aulnav. 


Masy zgubione i opuszczone. 


9 € ter 


Z 4000 2.15% uczęszcza regularnie ba MaA- 
bożeństwa w Aulnay, niektórzy jeżdżą czasem 
do kościoła polskiego w Paryżu, reszta zaś ży- 
ja bez wszelakiej troski o pokarm duchowy. Ba 
to olbrzymie masy do odszukania: jak ieh 
znajdzie agitator komunistyczny, lub socjali- 
tyczny, pójdą z nim: jak zaś spotkają księdza 
bardzo chętnie z nini porozmawiają, przyrze- 
kna przybyć na nabożeństwa i stosunkowo dò- 
syć wiernie dotrzymują słowa. Do sidel sek- 
ciarskich daja się złapać przeważnie | prawio 
wyłącznie politycznie rnzagitówauni rchotniey. 

Wstyd przyznać, że wynik misji uważali- 
śmy wszyscy (do slnehanin spowiedzi przybylo 
czterech polskich księży) za dobry. Boże! Cze- 
go sią w czasie misyj robić į załatwiać nie mu- 
sialo! Fo każaniu wieczórnem gromadki į gro- 
mady przychodziły do „X misjonarza”? ze spra- 
wami paszportówemi, małlżeńskiemi (wolna 
miłość grasujer) szkolnemi, szpitalnemi, zarob- 
kowemi, dóomówemi i Pun Bóg wie jakim! 
Do Paryża wracało się z nalimlowauą torba 
papierów i dokumentów. Na drugi dzień przed 
pałndniem leciało się dn Konsntatu, dò Misji, 
ilo prefektury i td. 

Te poza kazanićwe spraw, rady i przysłu- 
gi były ważniejsza częścia misji, niż same 
misje. 


Jedyna nadzieja pólska szkoła, 


Poza komunistyczuą organizacją niema tam 
żudnej innej. Tylko szknłu polska świeci 
w tem morzu lepszą nadzieją, Jej kierowniczka 
pracuje z całym zapałem i poświeceniem nie- 
tylko w szkol, ale i wśród Indzi, pomagajae 
im we wsżystkiem. Cily czlowiek znaży, coby 
się w 4000-e) gromadzie polskiej moglo ro- 
bić, gdyby miał kto.. Zgroza! Bo to nie 4000 
Wrancnzów, niechcących  ksiadzu, lecz nasi 
katolicy, modlący sie o jega przybycie. Przy 
zakończemu misyj, jeden z rodaków rzucił a- 
slo budowy oschbnego Kościoła dla Polaków 
i trzeba ich było powstrzymywać, by na “azie 
pieniędzy nio składali na ten cel. Książki przy- 
wiezióne w ostatnim dnin misyj, rozobrali 
w okamgnienin. 

Ks. proboszcz francuski, gly się w piątek 
dowiedział, że przyjedzie czterech księży da 
spowiedzi, eświadczył, że nie będzie nas mógł 
poprosić na posiłek wieczorny. 

Spowiaduliśmy do 10:30-0j w n)er. pociąg 
odjeżdźał o 11:80.ej, plebania byla już zam- 
knięta. Spotkaliśmy na ulicy dwóch rodaków 
— nie nie wiedzących o misji w których towa- 
rzystwie wstąpiliśmy do kawiareůki ohok 
dwerca. Jacy oni byli zadowoleni. a my szczę. 
śliwi! Wcehodzący i wychodzący Francuzi ró- 
żnie na nas patrzeli. Ja popijałem zinmą le- 
moniadq. milezałem i myślałem o nowych spò 
sphach duszpasterstwa na przedmieściach Pa- 
MCZALK 

Co się dzieje w miejscowościach. gdzie je 
szcze nie dojeżdżają ksieża. nie wiem ale aię 
nie trudno domyśleć. 


Paryż. w czerwcu. 
Ks. Dr. F. Machay. 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy o najrychlejsze uregu- 
|lewanie prenumeraty. 


Nr. 165, 


Krzyż na szczycie Łysicy. 


U stóp słynnej góry Łysica w paśmie Gór 
Świętokrzyskich, wznosi się klasztor Bernar- 
dynek. w którym corocznie odbywa się od- 
pust mi dniu 13 czerwca. W tym roku z olpu- 
stem połączono uroczystość wmurowania krzy- 
ża ma szczycię góry. Na  chmurnej Łysiey. 
omglenej czarem podań głoszących, że nie- 
gdyć przed wiekami hyła ona najwytrwalszą 
siedzibą pogaństwa w Polsce. a potem miej- 
scem zlotu czarownic i djatelskich sabatów — 
po raz pierwszy odprawiono katolickie naho- 
Ae 


Żeńsrwo, Ar biskup kielecki ahb unal 


św. $ uroczyść » poświęcił krzyż. 


„Mie uznają granicy polskiej”. 


Polska straż graniczna  przytrzymaia pod 
Chorzytewem niedaleko Chojnic. trzech mio- 
dych Niemców: Schafflera, Jantza i Fotbke z 
miejscowości Cztuchów. leżącej już po stronie 
niemieckiej. Aresztowani Niemiaszkowie hutnie 
oświadczyli. że świadomie przekroczyli grani- 
ce i dają się aresztować, bo granicy polsko- 
niemieckiej. jako niesprawiedliwej i bezpraw- 
nej. nie uznają. 


Niezoczyła!lne odruchy młodzieży! 
3 samobójstwa z powodu złych świadectw. 


Zakończenie roku 
znów Szereę niepoczył 
siejszej niekużnej a nrzew'A 
ży. 

Uczenica seminurjum Lesznie. 17-letnia 
Helena Picszajkówna nie otrzymała promocji 
do wyższej kłasy. więc rzuciła się pod pociąg. 
ponosząc śmierć na miejseu. 


szkolnego przyniosła 
inyot odruchów, dzi- 
żliwionej młodzi>- 


w 


Identyczną Śmierć zadała sobie 18-leinia 
semminarzystka, Irena Miklasówna w Będzinie. 
Zniekształcone zwłoki * desperatki 


z pad kćł parowczu. 


wydobyte 
Trzecim denatem byl 17-letni uczeń gimn. 
w Będzinie, Kazimierz Żmuda, Niepomyślny 
wynik egzaminu wetknął mu broń do roki 
Strzelił sobie w skroń śmiertelnie! 


Kowalski pbiedzie do Ameryki, 
gdyż otrzymai pozwolenie sądowe. 

Sąd apelacyjny w Warszawie zezwolił osla- 
wienemu  „arcykiekupowi* Kowalskiemu na 
wyjazd do Ameryki na ckres 4 miesięcy, li- 
ozac od dnia 24-ro b. m. 

W motywach swej decyzji sąd podkreślił. 
że Kow alski dotychczas nie uchylał się od wy- 
miaru sprawiedliwości i że rozprawa w sądzie 
apelacyjnym odhyć się może dapicro w restat- 
nieh miesiacach b. r. 


A rzłowanie świadków podczas rozprawy 
za faiszywe zeznania, 


Drugi dzień rozprawy przeciw  aferzystom 
pobarowym w Łodzi obfitował w ciekawe, A 
nawet wręcz sensacyjne momenty. Świadek 
kpt. Lutomski zeznał. że jedna z głównych 
„macherek* żydówka Bęczkowska uprawiała 
również szpiegostwo i pozostawała w koniak- 
cie z wojskowymi osobistościami. Ponadto a 
resztowano na sali sądowej dwóch świadków, 
a to: Moszka Rrohmana i niejakiego Karmazy- 
na za fałszywe zeznania pod przysięgą. 


———0——— 


WARSZAWA KU CZCI Ś. P. IDZI- 
KOWSKIEGO. 


W stolicy zawiązał się specjalny komitet 
utrwalenia pamięci majora Idzikowskiegy. Na 
posiedzeniu inauguracyjnem postanowiona zbu 
dować nagrobek ku uczczeniu hohaterskiego 
lotnika. 

FLOTA DUŃSKA W GDYNI. 

Dowództwo floty w Gdyni podaje, że w 
dniu 3 lipca h. r. przybędzie do Gdyni wojen. 
na flota duńska w liczbie 7 jednostek bojo- 
wych. Jest to rewizyta za zeszłoroczny pobyt 
w Danji polskiej floty wojennej. 


6.300 POLAKÓW MOŻE WYJECHAĆ 
DO AMERYKI. 


W dniu pierwszego lipca generalny konsu- 
lat Stanów Zjedn. w Warszawie rozpocznie wy 
dawanie wiz dla emigrantów do Stanów Zje- 
dnoczonych z kontyngentu na rok emigracyjny 
1920/31. Kontyngent ten pozostanie narazie 
bez zmiany i wyniesie około 6.300 wiz. 

ŚMIERTELNE UDARY SŁONECZNE. 

W ciągu ostatniego miesiąca, jak ' podaje i 
Depart. Służby Zdrowia w min. Spraw Wewn. 
zanotowano w Polsce znaczną ilość wypad- 
ków zachorawań na zapaledie mózgu na tle) 
udaru słonecznego. W okresie od 15 maja | 
15 czerwca zanotowano 65 takich wypadków 
a w tem 28 śmiertelnych. 


BARON ST. CHŁAPOWSKI UTONĄŁ. 
Jeden z wybitnych przedstawicieli ziemiań- 


Na ziemmiachi Stzpltej. 


„GŁOS NARODU“ z 2 ną i Ka a WĄS ZO GOI 27-g6 czerwca 1931 


Czerwony cień ogniowej klęski 


KILKADZIESIĄT POŻARÓW W CIĄGI! 
FALA 


Kięska pożarów w kraju przybiera coraz 
groźniejsze rozmiary. Szalejący żywioł niszczy 
mienie i dobytek ludzki, O serji klęsk ognio- 
wych, które nawiedziły Małopolskę W schodnią 
pisaliśmy przed trzema dniami, Obecnie na 
pływają doniesienia o wielkich pożarach na 
Pomorzu. Niedziela i poniedziałek byly najtra- 
giezniejszemi dniami Ha tej części Polski. 
gdyż w ciągu tych dwóch dni na terenie Po- 
morza i Wielkopolski zanotowano 2ż 18 poża. 
rów, z których najgrożniejsze były w .Wol. 
sztynie, Zielonej Hucie, pod  Chojnicami i 
w Czersku, 

W Wolsztynie pastwą ognia padlo 26 do 
mów mieszkalny ch wraz z zabudowaniami go- 
spodarskiemi; ogień wznięcili dwaj uczniowie 
którzy idąc do szkoły. ukryli tlejące papiero- 
sy w stogu siana. W Zielonej Hucie splonelo 
6 domów mieszkalnych. a w Czersku olbrzym‘ 
mlyn, tartak parowy, oraz 300 centnarów zbo- 
ża. Ogólne straty wynoszą kilka  miljonów 
złctzch. 


WÓCH DNI. 


MILJONY ZŁOTYCH TRAWI 
GNIA. 


Niemniej ucierpiał 
piotrkowski, gdzie w nocy z dnia 23 na 
b. m. wybnchneło kilka wielkich pożarów 
w nuejscowościach; Przygłów, Morga Zawadz- 
ka, Kczierogi, Patków, Włeski i in. Ogi'ń stra- 
wil kilkadziesiąt zalnelowań gospodarskich 
wartości ponad pół miljona zł. 


NAEGRANICZNY LAS W PŁOMIENIACH. 


Na granicy  polsko-sowieckiej wybnehaał 
groźny pożar Starego lasu Orany, pos siadajnee- 
go wielkie znacz”nie strategiczne i zaliczene- 
go dzięki temu do t, zw. objektów . obronv 
kraju“. Płomienie objęly 120 hektarów g.ste 
,go drzewosianu. PO calogorlzinnej akcji ratun 
*kow ej zapobieżono rozszerz*niu się ognia dzię- 
ki energji oddziałów Korp. Oci:hrony Pog*ani- 
cza, które zmobilizowały do pomocy kilkana- 
ście wsi okolicznych. 

istnieją peważne poszłaki wskazujące, że 
ogień podłożyłą zbrodnicza ręka z tamtej stro- 
ny granicy. 


powiat 


gn 


mł tali ognia 


Z wakacyj. 


Drugi sezon na letniskach. 


Iwonicz. 20 czerwca rozpoczął się drugi se- 
zon przy znacznym naplywie kuracjuszy tak, 
że dają się odczuwać pewne trudności w otuz- 
maniu mieszkań, Ceny mało co wyższe niż 
w pierwszym sczonie. W jesieni b. r. ma się 
odbyć w lwoniezu zjazd lekarzy województwa 
lwowskiego. 

Jastrzębie-Zdrój. Pogoda niebywale * pię- 
kna. Frekwencja gości coraz liczniejsza. Po- 
koje w cenie od 3-5 zl. z całem utrzymaniem 
od 9-12 zł. dziennie. Jaformacji udziela Dyrsk- 
cja Zdrojowa, Jastrzębie-Zdrój. Á i 

Kosów. Po slctnym maju nastąpila tu stala 
|pogoda, W Lecznicy dra Tarnawskiego rezpo- 
częla się już kuracja czereśniami, trnskawsami 
i innemi jagodami. 

Morszyn, Qd szeregn tygodni utrzyniuje się 
piękna słoneczna pogoda. Kurzejusze korzy- 
stają chętnie z kapieli słonecznych urządzo- 
nych na polanie. ; i 

' Ceny w willach i pensjonatach bardzo ni- 
skie. Już od 11 złotych dziennie otrzymać mo- 
żna pokój z calodziennem djetetvcznem utrzy- 
maniem. 

Truskawiec. Zjazd kuracjuszy coraz li- 
czniejszy. W Jnhalatorjum zakłałowem funk- 
cjonuje pierwszy w Polsce aparat t. zw. inba- 
lacji suchej. i 

Rabka-Zdrój. Pegotla 
słoneczna. przy temperaturze 
niu. — W pensjonatach ceny 
dziennie. Dla udegodnienia 
də Rabki zostala uruchomiona  motorówka. 
która wyjeżdza z Krakowa 645. przyjeżdża 
do Rabki 9:21. — wvieżdźa z Rabki 2202, a 
przyjeżdża do Krakowa 0:10. Cena bilstów 
równa się cenie biletów kolejowych 3-ciej kla- 
sy. 

Zakopane. Pogoda czysto letnia. wieczory 
chlodne. Temperatura utrzymuje się do 20 st. 
W żlebach górskich jeszcze ciągle leży Śnieg. 
W Jaszczurówce kąpiele cieplicowe cieszą Się; 
wielką frekwencją (22 st.) Ruch gości bsazdzo; 
się ożywił Spotyka się coraz częściej endzo. | 
ziemców. głównie z Berlina i Lipska. 

W parku miejskim koncertuje orkiestra 
zdrojowa pod batutą kap. Furmańskiego. Ruch 
automohilowy silnie się wzmaga. : przyczem 
daje się zauważyć dużo aut . zagranicznych. | 
szczególnie z Czechoslowacji. W ogrodzie 
miejskim zastał wykończeny kort tennisowy 


rawilziwie lipcowa 
3% st. © wociń- 

od 8 zbtych 
przyjeźdżajacych 


RER iz AA | m R 


WAKACYJNE KURSY OGRODNICZE, 


"Towarzystwo popierania „ogrodów : szkol- 
nych organizuje praktyczne kursy ogrodnicze | « 
dla nauczycieli i nauczycielek szkół powszech. | 
nych ze wszystkich okręgów szkolnych. Kur-' 
sy te odbędą się na terenie państwowego se- | 
minarjum nauczycielskiego w Ursynowie pad 
Nz = w terminach f d 18 Tipca i od 

2 lipca do 6 sierpnia b. 

Zapisy na kursy na Paa inspektor szkol- ; 
ny w Warszawie (Plac Trzech Krzyży 8). 


ŻMIJE PLAGĄ SEZONU LETNIEGO. 

Plagą żmij zostało objęte i województwo 
4ileńskie. Prasa wileńska don>si. że w mia- 
-teczku Dukszty w małym ogródku stacyjnym | 
w tych dniach zabito 4 żmije. 


BANDYCKI NAPAD, 


„Gazeta Poranna“ donosi z 
pow. rohatyńskiego, że nieznani sprawcy do- 
konali napadu na inż. Mużakowskiego. Bandy- 
ci obrahowali go z gotówki. a następnie ciężko 


Peronówki | 


tak. że Zakopane posiada teraz 6 bardzo dob- 
tych kortów. i 
Tanie letniska na Pomorzu. 

Wyjazd na letniska pomorskie daje szero- 
kim warstwom społeczeństwa możność pozna- 
nia tej pięknej połaci kraju naszego, posiada- 
jacą godną zwiedzenia uroczą Szwajcarję Ka- 
szuhską z jej jeziorami, oraz pasmem górskiem. 
na czele którego stoi Wieżyca, jak również przy 
legające Pojezierze Chcjnickie z największem 
jeziorem Charzykowskiem, które znane jest 
również i zagranicą ze sportu żaglowego. 

Z drugiej strony do Szwajcarji Kaszub, przyle 
gają Bory Tucholskie z licznemi rezerwatami 
przyrody, jedynemi w Polsce, jak np. kiiku- 
wiekowe cisy irad jeziorem Mukrskiem, wielkie 
partje leśne z hrekinami i dębami. oraz zabytki 
pizedhistoryczne i historyczne z licznemi gro- 
dziskami į ruinami zamków. pozostawiając pa 
sobie niezatarte na dlugi czas wrażenie piękna. 

Letniska w tych okolicach temhardziej go- 
dne polecenia. gdyż są tańsze i posiadają do- 
gadną komunikację z resztą kraju. 
wą, jak i autobusową. 

. Wszelkich informacyj. dotyczących powyż 

szyc h letnisk, udziela Pomorski Związek Pro- 
pa agindy Turystycznej Sp. z o. p.. Tornń, Szo: 


mz U 


pena 24, 


Prowodyrzy ukraińscy podburzają 


chłopstwo ruskie przeciw Polakom, 


W ubiegłym miesiącu pojawiła się w Il, Krak. 
Kurjerze notatka o wypadkach z Kniażem pow. 
Złoczów. w której autor donosi. że Rnsini na- 
padli Polaków. pobili ich i t. p. Wiadomość 
ta nie odpowiada prawdzie, — jak pisze nam 
jeden z korespondentów. Śprawa przedstawia 
się następująco: 

Gmina Kniaże — osada szlachecka __ liczą- 
ca okoła 500 dusz polskich, a 100 ruskich — 
„należy da polskiej parafji w Złoczowie, Ponie- 

waż odległość między Kniażem a Złoczowem 
wynosi 11 km. Polacy z Kniażem dążą do tego, 
abv ksiądz mógł osiąść stale w Kniażem, 
W tym celu przed kilkunastu laty wybudowa- 
no kościółek, obecnie zaś zawiązał się Komitet 
celem wystawienia budynków  plebańskich. 
Chege przyjść z pomocą Komitetowi rada gmin- 
na w Kniażem na posiedzeniu 25 stycznia br, 
uchwaliła 18 głosami przeciw 3-em ruskim po- 
darować bezpłatnie 1 mórg pastwiska gminne- 
go pod hudowę budynków plebańskich. Wy- 
dział Rady Pow. w Złoczowie jednogłośnie 
uchwałę tę zatwierdził, W dniu 13 marca 1930 
r. pojechał do Kniażego w imieniu X. Kanonika 
Stan. hai: proboszcza zloczowskiego jego 
'wikarjusz J. Smaczniak w fowarzystwie 
inżyniera Si iz p. A. Hollendsra i po 
iodmierzeniu gruntu przez inżyniera protokolar- 
nie odebrał z rąk delegatów gminy w posiada- 
„pie na rzecz rzymsko-kat, probostwa w Złoczo- 
wie, poczem grunt: zaintabulowano :Dnia 10 
(maja br. wyjechało czterech gospodarzy Pela- 
ków, ahv wymierzony grunt zorać. wówczas 
tium “= nów (około 60 osób z prowodyrami) 


uapadł na crzących ziemię, 
wołając że ziemi ukraińskiej Lachom na pro- 
hostwe nie dadzą. — Pod gwałtem i terrorem 
Polacy zesz!i z pola. 15-tu prowodyrom napadu 
wytoczył prokurator w Złoczowie dochodzenie 
karne o zbrodnię gwałtu publicznego. Dnia 26 
maja br. przyjechał do Kniażego Komisarz po- 


ilieji p. Nowak z wywiadowcą Haluchem i 4-ma 


policjantami. ściągnięto posterunek policji 
z Lackiego Małego i dopiero pod osłoną policji 


stwa wielkopolskiego, współwłaściciel majątku pobili tak, że ofiara napadu walczy ze śmier- | Komitet kóscifła w Kniażem przystąpił dn ora: 


Szełdry w pow. śremskim, utonął podczas ką.-|cią. Policja aresztowała jednego osobnika, po- nia, 


pieli w rzece, 


dejrzanego o udział w napadzie. 


Około 80 Rusinów-ukraińców wybiegła 


z domów aby przeszkodzić zaoraniu placu, 


tak kolejo- 


Sz. 8 


z cafeóo Świata. 


Ferie letnie Ojca Świętego.” 

Wedlug krążących w Rzymie pogłosek, 0J- 
ciee św, skorzysta w tym roku z odpoczynku 
lelniego prawdepodobnie w lipeu. Uroczystości 
jnbilenszowe. często z przyjmowa- 
niem 3—4 pielgrzymek dziennie i z wyglasza- 
niem tylnż przemówień, bardzo wyczerpały 
Papicza. Od 18-tu miesięcy Pius NI miał nie- 
liczne wolne chwile tylko w czasie świąt Bo- 
żego Narodzenia i Wielkiejnacy. 


związane 


Nowe ograniczenia imigracyjne 
do Stanów Zjednoczonych. 


republikański poscł Johnson. jako przewo- 
duiczący komisji dla spraw emigracyjnych w 
Izbie reprezentantów w Stanach Zjednoczo- 
nych: złożył wniosek domagający się zreduko- 
wania europejskich kontyngentów  emigracyj- 
nych do 50 proc. Johnson sądzi, że tym spo- 
sobem najlepiej zapobiegnie dalszemu wzrosto- 
wi bezrobocia w Ameryce. 


Ruiny miasta na dnie Morza Czarnego. 


W pobliżu miasta Chersoń na morzu Czar- 
nem specjalna ekspedycja archeologów natra- 
fila na ruiny starożytnego miasta kolonistów 
greckich, które znajduje się ną dnie morza. 
Poszukiwania trwają. Prawdapodobnie miasto 
© nieustalonej narazie nazwie znajdowało się 
pierwotnie na brzegu morza. następnie zaś 
wskutek obniżenia brzegu morskiego pogrąży- 
ło się na dno morskie, 


Czy Kiirten jest mordercą z Düsseldorfu ? 


Policja w Diisseldorlie nabiera w ostatnim 
czasie coraz silniejszego przekonania, że aresz- 
towany Kürten nie jest rzeczywistym morder- 
cą tylu zbrodni, do których się przyznał. Ta 
właśnie okoliczność, że Kiirten przyjął wszyst- 
kie morderstwa „na swój rachunek“, wzbudzi- 
ła w organach śledczych podejrzenie, że ma 
sie tu do czynienia prawdopodobnie z osob- 
nikiem, wiedzionym patologiczną manją prze- 
śladowczą. Wobec tego policja w Diisseldorfie 
zwrócila się do prokuratorji państwa, by zba- 
dano powtórnie calą sprawę, oraz by badanie 
to poruczyć urzędnikom, którzy ta sprawą 
jeszeze się nie zajmowali. 

———0——— 


SIK ERIC DRUMMOND OTRZYMAŁ NA. 
,GRODĘ FUNDACJI IMIENIA WILSONA 


Na ręce sekretarza generalnego Ligi Na- 
rodów sir Erica Drummonda nadesłana zo- 
stała nagroda. przyznana Lidze przez fundację 
imienia Woodrow Wilsona, jako wyraz uzna- 
nia dla dzialalności Ligi w ciągu 10-ciu pierw- 
szych lat jej jstuicna. Jest to nagroda funda- * 
cji za rok 1980. W latach ubiegłych podobne 
adznaczenia przyznane zostały lordowi Cecilo- 
wi i pułk. Lindberghowi. Nagreda składa się 
z sumy 25 tys. dolarów oraz plakiety bronzo- 
wej. dziela rzeźbiarza jugosłowiańskiego Iva. 
na Mostrovica. 


SZABLA HONOROWA DLA BYRDA, 


„W Richmona w stanie Virginia, ofiarowa- 
no admirałowi Byrdowi szablę. Podarunek ten 
został zakupieny za pieniądze uzyskane dro- 
gą składek wśród kilku tysięcy dzieci szkol- 
nych. 


OBRAZ WARTOŚCI 300 TYS. DOL. 
KUPIONY ZA 10 DOLARÓW, 


"W tych dniach wysłano z Czerniowiec do 
Wiednia  ohraz. który rzekomo jest dziełem 
Rafacla. Obraz ten kupił w czasie wojny pe- 
wien armeński kupiec w Konstantynopoln ad 
żołnierza ukraińskiego z Rosji za 10 dolarów. 
Wartość tego obrazu szacują obecnie na 300 
tys. dolarów. Ma on być obecnie przedłożony 
do zbadania rzeczznaweom wiedeńskim, 


PIĘĆ LOTNICZEK W MIĘDZYNARODO- 
„WYM RAIDZIE AWIONETEK 


„W liczbie 97 zawodników. którzy wezmą 
udział w tegorocznym międzynarodowym rai. 
dzie awjcretek, znajduje się pięć kobiet. O pal- 
mę pierwszeństwa z najlepszymi lotnikami 
dziesięciu państw walczyć bedą dwie pilotki 
francuskie — pp. Colin i Hilsz, dwie Angiel- 


ki — miss Spooner i lady Bailey. oraz Niem- 
ka — p. Śchultas. Z Polski w raidzie bierze 


udział 14 awjonetek, 


> = sa m — © 


zjawił się nawet miejscowy ksiądz ruski Mar- 
ków Mikołaj. Plac jednak został zaorany i tyl- 
iko dzięki energicznej i taktownej postawie P.: 
Komisarza Nowaka nie doszło do awantur, wo. 
bec prowokacyjnego zachowania się Rusinów. 
Niezależnie od kroków Prokuratury probostwa 
w Złoczowie wniosło skargę cywilną na spraw- 
ców napadu na orzących ziemię z tytułu naru 

szenia w posiadaniu. 


= 
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£iteratura i muzyfia. 


Konkurs muzyczny. 


Kasyno i Koło Lit. we Lwowie ogłasza 
konkurs na utwory wokalne: a) na utwór so- 
łowy z tow. fortepianu. b) na utwór chóral- 
ny a capella (chór męski, żeński lub miesza- 
ny). Warunek: tekst pieśni ma być zaczerp- 
nięty ze zbiorów poezyj wydanych przez „Bi- 
hljiotokę Medycką* (utwory: B. Ohertyńskiej, 
M. Wolskiej, J. G. I. Pawlikowskiego i M. 
Pawlikowskiego. Nagrody: 300 zł. 200 zł., 
100 zł. Termin nadsyłania utworów 31 paź- 
dziernika 1930 r. Utwory winny być zaopa- 
trzone godłem autora, zaś nazwisko i adres 
autora należy dołączyć w zamkniętej koper- 
cie, zaopatrzonej tem samem todlem. Adres: 
Kasyno i Koło Lit. Art, Lwów, w. Akademi- 
cka 13. Na kopercie dopisek: Konkursowy 
utwór mstzyczny. 


Tym razem Wallace przeszedł samego 
siebie. 

Słynny autor powieści kryminalnych napi- 
cal nowa sztukę teatralną, tym razem utrzy- 
maną w swoim tonie. Jest to dramat kryminal- 
my pt. „Na miejscu*, przedstawiający życie 
band zbrodniczych w Chicago. Na scenie co 
chwilę dzieję się jakieś morderstwo. Bohaterem 
sztuki jest Perelli „genjalny zbrodniarz”, który 
zostaje skazany za jakieś niepopełnione mor- 
derstwo, podczas czego wykrywa się cala ga- 
lerja. jego zbrodni. Sztuka ta jest i satyrą na 
policję i więziennietwo amerykańskie. Chicago 
jest bowiem miastem organizacyj bandyckich, a 
królem świata podziemnego Chicago jest ban- 
dyta Al Capone, Włoch (zapewne i on kryje 
się pod nazwą Pereliego). 

i W ROAE* 


FRANCUSKI PISARZ KOMUNISTYCZNY 
BARBUSSE SKARCONY PRZEZ 
MOSKWĘ. 


Międzynarodowe biuro literatury rewolucyj- 
nej, będące instytucją moskiewską, zawiado- 
miło pisarza Barbusse'a, że powinien zmienić 
ducha pisma komunistycznego, jeżeli clice po- 
zostać w zgodzie z Moskwą. Stalin nie jest za- 
dowolony z tej publikacji, która nie ma linji 
proletarjackiej. Zarzucają Barbusse'owi. że 
ogłasza i pokrywa swem nazwiskiem „eluku- 
bracja zaciętych wrogów  Unji sowieckiej”. 
Pytają go sucho: Jest pan z nami, czy prze- 
ciw nam? Pod groźbą, że zostanie uznany za 
zdrajce sowietów, Barbusse hędzie musiał oka- 
zać posłuszeństwo. (KAP). 
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Rzeczy ciekawe. 


Deszez na zawołanie. 


Holenderski wywoływacz deszczu V.rral, 
któremu po kilku daremnych próbach udało się 
sztucznym sposobem wywołać deszcz, swoje 


mał zaproszćnie do Berlina, ażeby próby swoje 
powtórzył w Niemczech. O jego ostatniej uda- 
łej próbie podają następujące szczegóły: 

Dnia 11-go czerwca wzniósł się w Amster- 
damie na samolocie, na którym znajdowało się 
15 tys. kg. lodu. Temperatura lodu przy pomo- 
cy kwasu węglowego doprowadzona była do 
78 stopni poniżej zera. Ten sproszkowany lód 
Verrat wyrzucił z samolotu, unosząc Się nad 
Jeziorem Zuider, poczem niebo pokryły ciemne 
chmury deszczowe. Wskutek ocieplenia lód za- 
mienił się na sztuczny deszez. Próbę kontrolo- 
wały 4 samoloty wojskowe. 


Dziś 


w kinie 
dŹWIĘKOWEM 


i codziennie 


„WANDA“ 


wl św. Gerirudy 1. 5 


Mistrz maski, człowiek o stu twarzach 


LON CHANEY 


„GŁOS NARODU“ z dnia 27-go czerwca 1930. 


w kinie 
diwickowem 


oraz zachwycająca 


LUPE VELEZ 


w fenomenalnym filmie dźwiękowym, którego niesamowita akcja rozgrywa się na egzolycznem 
tle dalekiego Wsahodu. 
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GDZIE 


Fascynujący dramat erotyczny. Tragedja walk namiętności ludzkich. 


W innych rolach: ESTELLA TAYLOR — LLOYD HUGHES. 


odśpiewa arję CYRULIKA SEWILSKIEGO. 


W programie słynny TITA RUFFO 
== Ponadto arcywesołe uzupełnienie 


paNE M _ LA mera "M AM WIĘ 
Początek seansów codziennie o godz. 5, 7 i 10 wieczór, w niedzielę i święta o godz. 3 popoł 


NEH.HZKHE 


Ceny miejsc normalne. 


Sprawa tunelu la Manche. 


Pogrzehanie projektu tunelu, 
Projekt tunelu pod kunałem La Manche z0- | znajdować u obu wylotów tunelu. Niemniej 


stał ostatecznie w tych dniach oficjalnie przez 
rząd Mac Donalda pogrzebany. 

Licząc sobie okrągle 128 lat życia, projekt 
ten miał gorących zwolenników szczególnie we 
Francji. Ojcami jego byli dwaj inżynierowie 
francuscy; Sartiaux i. Juvary i nie ulega wąt- 
pliwości, że wybudowanie tunelu stałoby cię 
nowem świadectwem genjuszn francuskiego, 
tego samego, który stwerzył już kanał Suczki, 
a częściowo i Panamski. 

Wyplynęcie na powierzchnię życia politycz- 
nego Anglji trzeciej partji socjalistów nie zmie- 
nilo początkowo stanu rzeczy. Dopiero w ostat- 
nich latach, wskutek rosnącej z tygodnia na 
tydzień armji kezrobotnych, spojrzano znów na 
zarzucony projekt, poważniej, aniżeli dotych- 
czas ij zaczęto się zastanawiać, czy Dudowa nie 
będzie jednem z lekarstw na chroniczną powo- 
jenną chorobę augielską, ponieważ ohliczenfu 
wykazaly, że już wstępne prace nad hudową 
tunelu po stronie angielskiej pozwolą zatru- 
dnić około 25.000 robotników. To też ostatecz- 
na decyzja rządu Labourzystów i wydana prze- 
zeń Biała Księga, zawierająfa motywy odrzu- 
cenia przez rzad projektu budowy, byly dia 
wszystkich prawdziwą niespodzianką. Motywy 
te są rozliczne, zarówno natury militarnej, jak i 
ekonomicznej, 

Rzeczoznawcy wojskowi, obawiając się, że 
mimo pokojowej polityki Francji może zajść 
kiedyś w przyszłości „casus belli“, a wówczas 
istnienie tunelu ulatwi wojskom francuskim 
niespodziewaną inwazję wyspy wielkobrytyj- 
skiej, podczas gdy ohecnie wybrzeża jej strze- 
żone są przez najsilniejszą w Europie flotę woj. 
i niezliczone eskadry samolotów. Otóż podkre- 
śliść należy, że do przewiezienia jednego kor- 
pusu armji potrzeba 70-ciu pociągów. Oblicza- 
jąc interwaty między pociągami na 7 minut. 
potrzebaby do przewiezienia korpusu armji 
około 8% godzin. Jest to chyba czas aż nadto 
wystarczający do przerwania prądu elektrycz- 
nego, który miał być siłą popędową dla pocia- 
gów przebiegających tunel. Zaś przerwanie prą 
du unieruchomiłoby natychmiast wszelki ruch 
w tunelu. Przerwania takiego dokonać można- 
by zarówno ze strony angielskiej, jak i fran- 
cuskiej, centrale elektryczne bowiem mialy się 


latwo możnaby również zalać tunel wodą. 

Że swej strony ekonomiści podkreślili, że 
olbrzymie koszty budowy tunelu, wynoszące 
około 30 miljonów funtów szterlingów, uniern- 
chomiłyby na dlnższy okres czasu zbyt wielkie 
kapitały i wymagałvhy stalego rocznego znacz- 
nego nakładu, eo przy obecnem niekorzystnem 
polożenin gospodarczem Anglji nie jest wska- 
zane. 

Przypomnijmy wobec tego, że czas budowy 
tunelu oznaczony zostal na lut 4. dlugość tu- 
ueln wynosić miala okolo 60 km. a dzienny 
postęp w robotach 20 m. Ponieważ ogólny na- 
kład 20 miljonów funtów szterlingów pokryty 
miał być w połowie przez stronę francuską. na 
Anglję przeto miało wypaść 15 miljonów. Wło- 
żone kapitały zaczęłyby sie procentować szyb- 
ko przy dziennym ruchu 120 pociągów i rocz- 
nem przewożeniu 25 miljonów ludzi i 8 milj. 
ton towarów. 

Ważnym powodem pogrzebania projektu 
budowy tunelu jest pokułująca w Anglji od 
chwili zakończenia wojny polityka protekcejo- 
nistyczna. Sfery przemysłowe Anglji obawia- 
ja się. że przez otwarcie tunelu dowóz wielu 


towarów europejskich  zostałpy ułatwiony 
przez potanienie przewozu, 
A względy polityczne? „Splendid isola- 


tion“? Raczej blok anglo-saski. W przeciwień- 
stwie do polityki konserwatystów, Mac Do- 
nall usiluje odgrodzić się od wielkich zagad- 
nień europejskich, Oczy jego zwrócone są Ta- 
czej ku Ameryce. Niech Anglia pozostanie wy- 
spą. A w tym wypadku tunel jest zbędny. 

Jeden z posłów socjalistycznych  oświad- 
czyl. że ol czasu Napoleona. Anglja nie ruszy- 
la z miejsca. Za jego to czasów matki-Angielki, 
zwracając dzieci twarzą w strone Francji, stra- 
szyły je, że jeśli nie będą grzeczne, przyjdzie 
„Doney* (Napoleon). 

Rząd Labourzystów nie pali zresztą za 50- 
bą mostów. Przyrzeka przystąpić do ponowne- 
go rozpatrzenia prójektu za lat 50. Należy 
przeto owekiwać, że projekt budowy tunelu 
pod kanałem La Manche doczeka sie 200letnie- 
go jubileuszu. 
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| Legea, Metzingera, następnie znanego rzeźbia- 


U chorążego nowej sztuki Niemiec 
Rozmowa z Herwarthem Waldenem. 


W niedużej gartsce zagranicznych „penelu- 
bistów* szukam, kogoby tutaj zaczepić i poga- 
dać; stopmiała ta gromadka, nie wszyscy bo- 
wiem przyjechali do Krakowa; będą sami te- 
go żałowali. 

Nie moglem znaleźć A. G. Borgese'a, kryty- 
ka. dziennikarza i powieściopisarza, gdzieś za- 
wieruszył się nawet M, Zuviria, Argentyńczyk 
laureat państwowej nagrody literackiej hisz- 
pańskiej. Aż wreszcie znalazłem jednego: Her- 
wartha Waldena. i 

Cóż — ze siwym panem o rzymskiej. ary- 
etokratycznej twarzy. znakomitym J. Gals- 
worthym ni» mogę mówić. gdyż za słabo znam 
angielskie. Natomiast p. Walden mówi zro 
miałym dla mnie zupełnie językiem. 

Walden redaguje od 20 lat-w Berlinie pismo | 
artystyczne „Sturm“, które odegralo winka: 
role w kształtowaniu się mowe} sztuki nie- 
mieckiej. Obok pisma istniej: i galerja Stur- 
mu". W r. 1910 powstaje pismo .Stunn", wzłu 
dzając hałas w sztuce niemieckiej reprodukceja- 
mi malarza O. Kokoschki, W r. 1911 powstaje 
galerja ..Sturmu”, w której na pierwszy ogień 
idzie malarstwo futurystyczne włoskie (uwija; 
<ie tam wtedy oczywiście Marinetti. W 1912 
wystawia Walden obrazy P, Klee i M. Chagal- 
la; w r. 1913 Francuzów: Gleizesa, Delauneya, 


rza Archipenkę. Podczas wojny wystawiał 
„Sturm“ malarzy francuskich, narażając się ma 
oczywiste ni”bezpieczeństwo. Urządzono w tym 
czasio 20 wystaw w państwach europejskie, 
a nawet w Japonji. — Teraz — mówi z uśmie- 
chem Walden — odkrywam na łamach „Stur- 
mu“ nowych, młodych malarzy; tamte nazwi- 
ska to są już sławy światowe. 

Pytam go o literaturę najmłodszych Nie- 
miec. 

— Nie istnieje. Był jeden znakomity pi- 
sarz, który zginął młodo na wojnie, a którego 
indywidualność ciąży dotychczas jeszcze nal 
miodem pokoleniem literackiem Niemiec. To 
August Stramm. Z młodych niewiem kogo wy- 
mienić. Cenię dwa nazwiska, nawet nie nie- 
nmieckie: Anite Loos (niemireką Amerykankę) 
i Jarosława Haszka (Czecha). Z. Manna, Haupt 
manna i Werjla, młodzi nie nie skorzystali; 
śmieją się z nie, Werfel. 'o rozwodniony Rie 
ke, a Rilke, to był rozw “eny Goethe. 

Mniej pesymistycznie «prawdzie zapawznje 
się Walden na malarstwo  wspólczesne nit- 
mieckie, Niemey to jest naród, który dyszy, 
w przeciwieństwie do Francuzów, którzy widzą, 
Stąd Niemcy wydały wielkich muzyków, a 
Francja genjalnych malarzy. Od czasu rewolu- 
cji berlińskiego ..Sturmu*' zaczęli Niemcy uwa- 
żać malarstwo za sztukę, cbjawiającą zjawiska 


nizm. Używa Walden tego nazwiska jako sło- 
wa bojowego, mającego przeciwstawić -ię na- 
turalizmowi i impresjonizmowi. Styl ekspresjo- 
nistyczny pojmuje Walden szeroko, wlączając 
w jego zakres i malarstwo abstrakcyjne, bez- 
przedmiotowe, twierdząc, iż jesteśmy  świad- 
kami głębokiego oddzialywania tego malarstwa 
na życie, (wchodzi ono bowiem w architektu- 
rę, w sztukę stosowaną i t. d.). 

Pytam się o nazwiska najlepszych malarzy 
niemieckich; iwszakżeż to „Sturm“ wybii na 
świat Kokoschkę Klee, Grosza, Kandińskiego, 
Odpowiada Walden: 

— Nazwiska nie są ważne. Ważne są same 
idee malarskie, Przecież niewiadonio kto stwo- 
rzył sztukę ludową. 

Jeszcze o sztuce współczesnej polskiej, U- 
waża Walden, że polskie drzeworyty i kilimy 
reprezentują wyższą wartość malarską, niż 
współczesne malarstwo. Podobuly mu się uie- 
zmiernie Bronowice; wskazywał na gięboki in- 
stynkt sztuki, tkwiący w chłopie. każący mu 
malować ściany chat na niebiesko, aby iwo- 
rzyły czarującą harmonję z zielenią tła: miesz. 
czuch postawi zawsze w zielonym parku ziela. 
ną ławeczkę, guhiąc w ten sposób wytwór rak 
ludzkich w wytworze przyrody. 

Opuszczam Waldena jednego z bojowników 
nowej sztuki niemieckiej, jak przyjaciela, któ- 


optyczne. Nowe, zasadnicze, nowoczesne war. |'y leczy ludzi swoim zapałem i mądrością. 
tości malarskie przyniósł Niemcom ekspresjo- I 


mafarka, 
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OWAKKYPAAZWHNY ANYA NRA 
PRZYPOMINAMY! 


że przed wyjazdem na wieś, należy się 

zaopatrzyć w pierniki pierwszej jakości, 

które jedynie nabyć można w najstarszej 
polskiej firmie 


ANTONI ROTHE 


Kraków, ul. Sławkowska L. 20. Tel. 2174. 
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Działanie sportu piłkarskiego na system 
nerwowy. 

Pewien lekarz rosyjski poddał obserwacji 
piłkarzy, badając ich przed grą, podczas gry 
i po grze. Lekarz stwierdził, że po grze waga 
ciala spadała o 400—500 gramów, puls podno. ` 
sił się z 70 na 140 uderzeń, zaś pojemność 
powietrza w plucach poważnie się zmniejszyła. 
Dalsze zaobsorwowane przez owego lekarza 
skutki, to: znaczne zmniejszenie wrażliwości 
na ból, oslabienie pamięci į uwagi, znaczne 
zmęczenie, senność, przygnębienie bez specjal- 
nego powodu, częsty ból głowy, obniżenie 
zdolności d3 pracy i podwyższona  wrażli- 
WOŚĆ. 

NASTĘPCA MAJORA SEEGRAVE'A. 

Według doniesień londyńskiego Daily 
News“ lord Johnston Noad postanowił stanąć 
w przyszłym roku do konkursów i Csiągnąć 
ten Sam rekord szybkości na łodzi motorowej, 
jaki maior Seegrave przepiacił życiem, W tym 
celu lord Noa buduje łódź motor3wą. wzoro- 
waną w zupelności na „Miss Kngland II". 


L. K. S-——CRACOVIA. 

Na niedzielę dnia 29 b. m. zjeżdża do Krae 
kowa drużyna Łódzkiego Klubu Sportowego, 
celem rozegrania zawodów ligowych z Craco- 
vią. — LKS. znajduje się obecnie w dobrej 
formie o czem Świadczą wyniki z Garbarnia 
al, Czarnymi 8:1.  Warszawianką 7:0, Po- 
gamią 3:3. Drużyna Łodzian opiera się przede- 
wszystkiem na doskonałym  bramkarzu Mili 
1 ohrońcach Cylln i Galeckim. Cracovia zawo- 
dy te musi rozstrzygnąć na swoją korzyść, 
ahy uniknąć zdetronizowania z czola tabeli. 


Za soków duszy 
$. p. 
Lbigniewa Beżydara Korczak 


HORODYNSKIEGO 


właściciela dóbr Zbydniów, długo- 


letniego Delegata i Członka Rady 
Nadzorczej Krakowskiego Towarzy- 
stwa Wzajemn. Ubezp. w Krakowie, 
odprawione zostanie w dniu 27 czer- 


wca b. r. o godz. 930 rano w kościele 
św. Marka w Krakowie, 


Nabożeństwo żałobne 


na które Wszystkieh Wiernych zaprasza 


RADA NADZORCZA i DYAEŃCJA 


Krakowskiego Tow. Wzajemnych Ubezp 
w Krakowie. 


j . er .. 
Pisownia łacińska w Rosji? 
W Moskwie zakończyła ostatnio swe praca 
specjalna komisja rzeczozniwców powokma 
przez komisarjat oświaty w sprawie wprowa- 
dzenia pisowni łacińskiej do języka rosyjskiego. 
Komisja opracowała obszerny projekt wprowa- 
dzenia pisowni lacińskiej, który został przed- 
stawiony dla ostatecznej aprobaty rządowi s0- 
wieckiemu, Według informacji „Prawdły” ro- 
syjska Akademja Nauk również popiera łatyni- 
zację pisowni rosyjskiej. Natomiast ukraińska. 
Akademja Umiejętności w Kijowie powzięła 
w tej sprawie rezolucję, sprzeciwiającą się laty- 
nizacji pisowni ukraińskiej. ponieważ zdaniem 
rezolucji wprowadzenie pisowni łacińskej dla 
języka ukraińskiego wytworzy podatny grunt 
dla polonizacji ludności ukraińskiej w Po!sce. 


Przy zmianie adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dawnego adresu. 
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Ko słychać 


mirat omie. 


Kraków, dnia 26-go czerwca 1930. 
Czwartek 26: św. św. Jana i Pawła mm. 
Piątek 27: Najśw. Serca Jezusowego. 
Piątek 27: wsch. słońca o godz. 3.52, 

zach. o 20.13. 
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ŻYCIE TOWARZYSKIEE WŚRÓD URZĘ- 
DNIKÓW MAGISTRATU. Chór urzędników 
gminy m. Krakowa urządził w domu Towarzy 
stwa, przy Aleji Krasińskiego 18 koncert po- 
południowy dla swych członków oraz wprowa- 
dzonych gości. Zespół chóralny jakkolwiek 
młody, jednak o wybitnych glosach wykonał 
znakomicie szereg pieśni pod batutą Dra Życz- 
kowskiego. Koncert poprzedziły ćwiczenia 
dzieci Szkoły rytmicznej p. Rudnerowej; prócz 
chóru i ćwiczeń rytmicznych wzięła udział w 
koncercie p. Bulatówna wykonując szereg utwo 
rów operowych. Organizacją koncertu zajął się 
radca Magistratn inż. Niżyński, 

PARCELACJA GRUNTÓW I REGULA- 
CJA ULIC. Dnia 23 b. m. odbylo się posiedze- 
nie Rady artystycznej pad przew. wiecprezy- 
demta m. Ostrowskiege. Ruda aprobowala z 
pewnemi zmianumi plany parcelacji. gruntów 
p. Bohakowej, przy ul. Królewskiej w Dz. 
XVIII. gruntów w Dabiu pp. Rachtana i Za- 
jąca oraz obszaru grintów polożonych między 
ul. Rzemieślniczą. Rydlówką. Al. Skrzyneckie- 
go i granicą Ludwinowa. sposobu zabudowa- 
nia gruntów pp. Popielów w Dz. XV, rewizję 
sposobu zabudowania części ul. Slenecznej. 
oraz gruntów M. Biesiadeckiego na Gramaty- 
ca w Łobzowie. Poza tem Rada zatwierdzila 
plany linji regulacyjnej przez Planty dla 
rozszerzenia wylotn ul. Szewskiej. ze wzglę- 
du na potrzchy komunikacji pieszej i irzdnej. 
linji regulacyjnej ul. Siemaszki kolo budynku 
Kasy Chorych i domu ks. Lorka na Hrowo- 
drzy oraz linji regulacyjnej dla Monopolu Spi- 
rytusowego kolo stacji Dąbie_ Grzegórzki. 

NA TARG przy ul. Zabłocie w dn, 24 bm. 
spędzona ogółem 177 koni. Płacono za kanie 
pojazdowe 300—600 z}, za konie lekkie 250— 
500, za rzeźne 15—150. Sprzedano na wywóz 
zagranicę 4 sztuki. na rzeź miejscową T. Ten- 
dencja con zniżkowa 

KONFISKATA 134 SZTUK BRONI. Organa 
policyjne zakwestjonowały w maju br. w czasie 
poszukiwań za bronią nielegalnie posiadaną 
przez ludność cywilną: pistoletów 27, rewolwe- 
rów 49, strzelb 33, karabinów 17, flahertów 8. 

SPŁOSZONY KOŃ wpadl wezoraj na prze- 
jeżdżającą dorożkę. wskutek czego. dorożkarz 
Stanisław Paczek zleciał z kozła na bruk i uleg! 
dotkliwym potluczeniom. Raunega przewiózł 
lekarz do szpitala. 

WPADŁ DO BALJI Z GORĄCĄ WODĄ 
6-letni Natan Znekermendel doznając poparze- 
nia J i II stopnia. Nieszczęśliwego chlopca prze- 
wiózł lekarz Pogotowia ratunkowego po opa- 
trzoniu do szpitala. 

POD KOŁAMI SAMOCHODU. Kazimierz No- 
wakowski szofer, prowadząc samochód z Wart- 
szawy, najechał na szosie w Bialym Dunajen 
na Wojciecha Galę 0. 25) z Leśnicy i ciężko go 
kontuzjonował. Powodem wypadku byla szyb- 
ka i nieostrożna jazda szofera, którego donie- 
siono do sadu. 

PODRZUTEK W MAGISTRACIE. Wczoraj 
znaleziono porzucone w korytarzu budynku Ma 
gistratu dziecko, płci meskiej okolo 1 mies. 
liczące. Przy dziecku znaleziono kartke, Że na- 
"zywa się .„J. Sohczyk* ur. 27/V 1930 r. Dziec- 
ko oddano do miejskiógo żłóbka, za matką 
wdrożono poszukiwania. 

WŁAMANIA. Henryk Zimand. zam. przy ul. 
Krmpuniczej I. 28 zgłosił w policji, że w nocy 
z dn. 23 na 24 bm. dostał się nicznany sprawca 
do jego mieszkania na parterze przez otwarte 
okno, skradł zogarek i branzolete, Wlamano się 
da mieszkania Maurycego Lóffelhelza M. przy 
ul, Straszewskiego 5, i skradziono 16 koszul. 
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ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 

„RATUJMY MŁODZIEŻ”. Pad tem hasłem 
nrządza we czwartek Tow. Kolonij wakae.“ 
doroczną swą zbiórkę uliczną na cele swej ko- 
lonji w Porębie Wielkiej, Przeszlo ćwierć wie- 
kowa działalność tej humanitarnej a tak za- 
służonej i z roku na rok rozwijającej się 'nsty- 
tucji sama przez sie jest wystarczajcą legity- 
macją. aby do stolików czwartkowych. szero- 
kie sfery spoleczeństwa przystępowaly bez 
ezemrania i och)tnie składaly grosz choćby 
mały. — ale tlumnie. Chodzi tu bowiem o los 
nie zdrowej i nie zamożnej młođzieży szkól 
średnich. ale wlaśnie o młodzież niezamożną 
i łaknąca „wywczasów wakacyjnych" a tę 
liczną młodzież. która stać się ma w przyszlo- 
ści elitą społeczeństwa  potrzebnjącego zdro- 
wych fizycznie i duchowo pożytecznych oby- 
wateli, 


P , 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 27-go czerwca 1950. 


„Requiescite paululum“, Są to slowa Chry- 
stusa Pana z Ewangelji św. Marka rozdz. 6, 
w. 31. Uczniowie Chrystusa wrócili z pracy 
apostolskiej umęczeni, ntrudzeni. Powiada do 
nich Chrystus: „Spocznijcie troszeczkę* i za- 
biera uczniów do łodzi i przeprawia się przez 
jezioro na drugi brzeg na osobność, na odpo- 
czynek. 

Słuszność i sprawiedliwość domaga się dla 
każdego pracownika wypoczynku. Plemiona 
anglosaskie mają swój „weekend“ — już w so- 
botę wyjeżdżają pracownicy z miasta, by nic- 
dzielę spędzić i wypocząć na świeżem powie- 
trzu, Zwalezano tyle i dotąd jeszcze. Żale się 
wywodzi na Chrześcijańską Demokrację, że 
jej głównie inicjatywą wprowadzona zostala 
ustawa, normująca urlopy pracowników i ro- 
botników. A chyba najpotrzebniejsza to usta- 
wa. Cóż powiemy na to, že przecież pracodaw- 
ca żydowski Mojżesz wyrowadził do prawa 
cały rok odpoczynku — był to t. zw. rok ju- 
hilenszowy, rok 50-ty. 

Dzień św. Jana Chrzciciela już minąt, 
a przecież ten dzień stanowi jakby sygnał do 
zbliżających śię wakacyj. Każda rodzina po- 
winna wyjechać na wakacje, każdemu praco- 
wuikowi należy się odpoczynek. A tyle trud- 
ności, tyle myśli kłopotliwych nasuwa się, jak 
spędzić tegoroczne wakacje. gdzie wyjechać 
z rodziną, gdzie się ulokować. Brak pieniędzy 
powstrzymuje tysiące ludzi od wyjazdu na 
wakacje. Lekarze wołają i nakazują: .„„Otwie- 
rajcia okna, wpuszczajeie do mieszkania świe- 
że powietrze! My wołamy do wszystkich: 
„Otwierażcie serca dla młodziczy!*. Młodzież, 
mimo ciężkich czasów, musi konizcznie edet- 
chnąć Świeżem powietrzem, musi mieć waka- 
cje. Nie powinno być dworu w Polsce i dwor- 
ku i szkoły i chaty wieśniaczej, gdzieby się 
nie zralazło jedno i drugie wolne miejsce dla 
młodzieży. W szczególności wołamy: „Dzieci 
na wakacje! Dajmy dziecku odetelnąć po- 
wietrzem, gotujmy „radość dziecka“. 

Księgi Starego Testamentu zapisały zda- 
rzenie z niewiastą ze Sarepty. która zwróciła 


 |Wprzeddzień wakacyj 


się w ostatniej potrzebie © pomoc do proroka 
Elizeusza — pozostało jej bowiem oliwy trosz- 
kę na dnie naczynia. Na polecenie świętego 
Męża. wdowa wraz z dziećmi napożyczali ile 


z resztki, która jej pozostala. Nie śpiewajmy 
„Miserere“ — dla młodzieży, dła dzieci pol- 
skich powinno znaleźć się dość miejsca naj 
odpoczynek i wytchnienie i zawsze pelne na- | 
czynie, z którego „poleje się oliwa“, niosąca 
młodzieży i dzieciom zdrowie. Wołamy: ..daj- 
cie młodzieży i dzieciom wakacje!* będzie to 
prawdziwie dorobek spoleczny i narodowy. 
(xX) 


Humanitarna akcja Ligi Katolickiej, 


Otrzymujemy następujące pismo: Nadcka 
dzący okres feryj letnih, z takiem utęsxnis- 
niem witany przez dzieci. wzbudza jednas i 
izy bolesne u tych malych, dia których waka- 
cje oznaczają rozpaczliwa  wałęsanie się no 
rozpalonym bruku dusznej ulicy. A przecież ! 
tym opuszczonym mieszkańcom wilgotnych su- 
teryn należy sie choć kawałek zielonej łaki i 
trochę bodaj mleka — w:zak tyle przynaj 
mniej mają prawo żądać od społeczeństwa. 

W Krakowie pracuje szereg  organizacyj 
humanitarnych, które się zajmują wysyłaniem 
młodzieży na kolonje i półkolonie. Dziećmi 
z Podgórza. Nowej Wsi j Rakowie zajmowala 
się jnż w ub. roku Krakowska Katolicka Liga 
Okręgowa. a obecnie pragnie jeszcze rozsze- 
rzyć swą działalność na dwa inne tereny, na 
Zakrzówek i Dąbie. Nakarmienie zgle iniaiej 
dziatwy, zapewnienie jej choćby jakież takiej 
wygody. wymaga wicjotysiecznych kosztów, 
którym jsdna organizacja żadną miarą nie mo 
że podołać, Mimo więc dzisiejszej ciężkiej eko. 
|nemicznej sytuacji, mimo, iż z dobroczyni m 
publicznej korzysta dziś tyle dzieł. zwraca sią 
przecież Komitet z prośba do wszystkich hi- 
dzi dobrej woli w tem przekonaniu, że nie >l- 
mówią choćby i wdówiege grosza dla tej 1z. 
siaj bedaj że najbardziej pickącej spawy. 


| 
mogli naczyń, do których niewiasta lala oliwe | 


jazd chrześć.-nar. nauczycielstwa szkół powsz, 


Zjaza Delegatów Stowarzyszenia clwz. — 
nar. Nauczycielstwa Szkół Powszechnych va- 
powiada sie bardzo licznie. Będzie on potężną 
manifestacją siły wewitętrznej i przekonań na- 


rodowych naiiczyciela polskiego, w którego 
rece składa Naród swoją  przyszlość. Mamy 
pewność, że społrczeństwo naszego Grodu 


przyjmie serdecznie nezestników Zjazdu. wy- 
rażajac w tem sposób swoję, wdzięczność, że 
Nyuczycieł polski stoj wiernie na straży naj- 
venniejszyeh débr Narodu; slużby Bogu i 0J- 
czyźnie. 

Program zjazdu następujący: I. dzień __ 8 
lipca przed palnduiem: 1. uroczyste nahożeń- 
stwo w Kaledrze ra Wawelu. 2. otwarcie zja- 
zlu w anli Uniw. Jagiell, 3. „Polski ideal wy- 
chowawczyć ref. prof. dr. Ignacy Chrzanow- 
ski 4. „Nanczycielstwo a praca społeczno-oświa- 
towa“ rof. dyr. Józef Stemler 5. Wybór Ko- 
misyj: weryfikacyjnej. samopomocy. matki. bu- 
dżetowej. redakcji wniosków. społeczno-oświa- 
tawej. pedagogicznej. ksztalcenia. Nanczycieli 
kursów robót ręcznych į rysunków. wycho- 


Surowicę przeciw jadowi żmii 


nieznej Po przerwie obiadowej: 6 zatwiezdze- 

Statutu, ref. Leon Kozlowski. 
7. BDprawozdanie z poszczególnych dzialów 
pracy Stewarzyszenia. 8. Dyskusja nad A 


|nezm fizycznego, szkół zawodowych. zagra- 


nie zmian 


wszdaniami. Wieczornica. H. dzień — 4 lipea 
przed południem 9. Obrady Komisyj. Po prazer- 
wie obiadowej 10. Sprawozdanie z obrad Ko- 
wniosków przez walny 
Wybory Czlonków Za- 
Walnego 
Poznarie 
Śląsk, 


misyj. 14. Uchwalenie 
Zjazd Delegatów. 12. 
rządn Głównego. 13. Zamknięcie 
Zjazdu. 31M. i TV. dzień 5 i 6 lipca. 
Krakowa j. wycieczki krajoznawcze: 
Wieliczka, Ojców, Zakopane, Gdynia. 

Ze wzziędu na liczny zjazd Uczestników 
i wielką liczhę Nanczycielstwa. zwłaszcza Kre- 
sowego, zwraca się komitet zjazdowy do inte. 
ligencji Krakowa, zwłaszeza organizacyj idco- 
wo.pokrewnych o loskawa pemoc w przyjęciu 
gości i o zgłaszanie kwater prywatnych za wy- 
urzęduje Co- 


nagrodzeniem. Biuro Zjazdowe 
Rynek 


dziennie od JENS v okay 
Główny 6. II. p. 2-gie schody. 


sprowadziło krakowskie Pogotowie ratunkowe z Francji, ! i 


W ostatnich tygodniach pojawily się w oko- 
licach Krakowa w wielkiej ilości żmije, które 
w szeregu wypadkach pokąsały zbierających 
jagody. Krakowskie Pogotowie ratunkowe 
cheąc przeciwdziałać strasznym skutkom jadu 
¿miji sprowadziło z Franeji specjalną surowieę 
stosowaną z niezawodnym wynikiem w podo- 


Kara Śmierci 

Dnia 21 stycznia br. w godzinach poludnio- 
wych poruszyła mieszkańców wsi Wadów (pod 
Krakowem) wiadomość, że Michał Piskorz (l. 
26). parobczak tej gminy, idąc przez wieś % re- 
wolwerem w ręku, chwalił się giośno, że przy 
stodole Czajków zastrzelił Józefę Czajkównę 
i groził zastrzeleniem jej rodziców. Istotnie 
mieszkąńey wioski zastali leżącą bez życia 
Czajkównę a z głowy jej sączyła się jeszcze 
krew. Śledztwo wykazało, że Piskorz przyszedi- 
szy krytycznego dnia na obejście Czajków spot 
ka! tam córwke gospodarza, chwycił ją w pół 
i kierujące kn jej piersi rewolwer zawołał „.po- 
patrz jak kulki z niego wypadają”, W tym mo- 
mencie padły strzały, kładąc Czajkównę tru- 


| pem na miejscu. Świadkiem sceny był mieszka- 
Iniec tej wsi Kasper Szczyniec. Po zbrodniczym 


czynie, Piskorz udal się w stronę Krakowa. 


Czwartek: „Kres wędrówki” (nowość — z udz.|skąd mieli wracać Czajkowie, opowiadając po 


J. Węerzyna). a 
Piątek: „Kres wędrówki“ (nowość — 
J. Wegrzyna). 
Sobota: „Kres wędrówki” (z udz. J. W 


drodze znajomym, że idzie zabić Czajków. Jan 


gruo. Ziomek słysząc groźby Piskorza wyjechał na- 
ęgrzyna), [przeciw Czajków i ostrzegł ich przed zbrodnia- 


bnych ukaszeniach. Wrazie wypadku ukąsze- 
nia przez żmije należy wiec natychmiast przy- | 
wieźć chorego na stację Pogotowia ratunkowe- 
go w Krakowie celem zastrzyknięcia surowicy. 
Sprowadzenie szczepionki przeciw jadowi żmiji 
przez Pogotowie ratunkowe zasługuje na uzna- 
nie. 


pa mordercę. 


rzem; ci udali sie na posterunek policji i w to- 
warzystwie posterunkowego przybyli do do- 
mu. ; 

Piskorz _. jak zeznał — zamordował Czaj- 
kównę dlatego, że odnosiła się do niego nie- 
przychylnie i odmówiła mu ręki, Na wczoraj- 
szej rozprawie przed trybunalem sądu przysic- 
głych w Krakowie świadkowie zeznali obcią- 
żające dla Piskorza. Po przemówieniach prok. 
Dr. Łabv, zastępey rodziny Czajków i obrońcy 
oskarżonceo. sędziowie przysięgli zatwierdzili 
7-ma głosami pytanie w kierunku zbrodni mor- 
derstwa (12-ma głosami zaprzeczyli jakoby 
działał w afekcie) wobec czego trybunał zasą- 
dził Piskorza na karę Śmierci przez powiesze- 
nie. Obrońca zasądzonego wnióst odwołanie od 
wyroku. 


ain 
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ZUPERTUAR KINOTEATRÓW. 


WANDA: „Gdzie wschód jest wschodem" 
(w roli gł. Lon Chaney) film dźwiękowy. 


Pm INTERNAT > 


|| 00. DOMINIKANÓW w ŻÓŁKWI 


przyjmie 
chętnie chłopeów z ukończoną 3 klasą gimnazjainą 
lub przynajmniej z druga klasą z dobrym postępem, 
jednakowoż za opłatą rodziców. 
Chłopey ci muszą mieć szczere zamiary wstą- 
pienia do zakonu i poświęcić się w przyszłości 
pracy apostolskiej. Inaczej byłoby to nieuczci- 
wem wykorzystywaniem zakonu a w sumieniu 
zaciągnięciem długu wobec zakonu i obowiąz- 
kiem do restytucji. 


Bliższych wiadomości w tvm względzie udziela 
D. Prelekt w klasztorze 00, Dominikanów w Żółkwi, p 


, SZTUKA: |, „Na froncie nie nowego". II. „Ka- 
pilan Lash" (film dźwiękowy). 

BAGATELA: .lej serce klamie“. 

NOWOŚCI: Zamknięte. 

CORSO; „Gdy kobieta się zapomni“. 

APOLLO: „Skazaniee ze Stambułu*. 

„ WARSZAWA: „Ostatnie wypadki w Palestr. 
nie”, a 
_ UCIECHA: „Dzieje małżeństwa“ 
Norman Kerry); film dźwiękowy. 


(w gł roli 


—— m 


„OBRONA JASNEJ GÓRY“ — wielkie wia 
dowisko historyczno-batalistyczne majora Jul- 
dusza Scehreyera. o stylu Reinhardtowskim, w 
którem bierze wlział zgórą 500 wykonawców, 
cdniaslo tak olbrzymi sukces artystyczny, że 
zostanie powtórzone w sobote dnia 28 į w nie- 
dzielę 29 czerwca b. r.. przy cenach popular- 
nych od 1 da 3 złotych. Wojskowi i młodzież 
akademicka na mieisca siedzące płaci połowe. 
Bilety do nabycia od wtorku na wszystkie 
miejsca w księgarni Krzyżanowskiego. 

Z TEATRU M. JM. J. SŁOWACKIEGO. Pomi- 
mo letniej kanikuły teatr zapełnił się wczoraj 
Jiezną publicznością na sensacyjnej nowości ..Kres 
wędrówki, której wyjątkowe powodzenie w Pol- 
see zrosło się nierozerwalnie ze wspaniałą kreacja 
Józefa Węgrzyna. Kraków będzie miał możność 
podziwiania 1%] Jeszcze przez krótki czas, pozosta- 
Jacy do zamknięcia sezonu, a wraz z nim dosko- 
nałego zespołu, przygotowanego w żmudnych pró- 
bach przez dłuższy okres czasu. Dziś, jutro i 
w niedzielę pozostaje Świetna sztuka na reper- 
luarze. W niedzielę po południu po raz ostatni 
sloneczna komedja Miłaszewskiego .Ba] w obła- 
kach“. po cenach zniżorych, z udziałem J. Wę- 
grzyna, 


=———=—— 


Poświęcenie nowego gmachu 
'4 K. Misionarzy na Nowej Wsi, 


Przed kilku dniami — jak donosiliśmy — 
poświęcono nowy gmach przy ul. Pradniekiej 
wzniesiony staraniem Zgromadzenia Księży 
Misjenarzy dia młodzieży rękodzielniczej i rze- 
mieślniezejj W tym-to emachu, jak zaznaczył 
w swej przemowie ks. dyr. Lorek. 300 chlop- 
ców znajdzie schronienie i opiekę przed zepsu- 
ejem. > 


Równocześnie z tym zakładem poczeto 
Zgromadzenie Ksieży Misjonarzy rozbudowy- 


wać swe „Male Seminarjum“ na Nowej Wsi, 
ksziałcące i wychowujące przyszłych Misjona- 
rzy. I stanął dziś na Nowei Wsi potężny gmach, 
urządzony według wymogów nowoczesnych 
kosztem 600 tysięcy zł, mogący pomieścić 
okolo 259 chłopców. 

Zakład ten. to kolelska Zgromadzenia. gdzie 
daje się początki nauki gimnazjalnej młodzie- 
ży. zglaszającej się do Zgromadzenia. Stąd-to 
już od 50-ciu lat wychodzą szermierze spra- 
wy Chrystusowej, którzy idą, gdzie ich wła- 
dza pośle, czy na uniwersytety z wykładami, 
czy kierować seminarjami duchawnemi, CZY 
pracować nad młodzieżą, lnb nad biednym lu- 
dem w kraju, Brazylji, Ameryce Pdłnocnej, lub 
też w Chinach, Daj Boże, żeby ta placówka 
jak najwięcej przyniosła dobrego dla Kościoła 
i Qjezyzny naszej. 

Poświęcenia Zakładu dokonał dnia 24 b. m. 
wizytator Księż: Misjonarzy ks, J. Kryska 
w towarzystwie nieoma] wszystkich Ksieży 
Misjonarzy, przevywajacych w Krakowie, oraz 
licznych gości. 


e a 

Pożar od pięruna. 

W czasie 'burzy w iln. 21 bm. uderzył pio- 
run w drewniany dom Marii Szkołkowej z Za- 
górzn (pow. Chrzanów). Pożar zniszczył dom 
wraz z inwentarzem martwym i żywym. Ogień 
przerzucił się na dom sasiada Jana Cerarka, 
którv doszczętnie spłoną?. 

W przeddzień wybuchł pożar w zabudowa- 
niach Mitra Kowalskiego we wsi Dubne (pow. 
Nowy Sącz). Ogień zniszczył dom i stajnię, 


Tragiczne skutki niedbalstwa matki. 


Utopil się w rzeczce Filipówce w gm. Woli 
Tilipewskiej (pow. Chrzanów) 2 letni Stefan 
Zięba. Dochodzenia wykazały, że dziecko pozo- 
stawione bez opieki stoczyło się z brzegn do 
rzeki i z braku pomocy utoncło. Wine ponosi 
matko. która zaniedbala dozoru. 


———9——— 


NEKROLOGJA. 

BŁ, P. ŁAZARZ ROCK, budowniczy i rad- 
ca miejski zmarł w Krakowie przeżywszy lat 
58. Na znak żałoby z gmachu magistratu po. 
wiewa żałobna flaga. 
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Życie śospodarcze. Janówienia w hutnictwie spadły w maju o 59 proc 


Jak Bank Gospodarstwa Krajowego płaci 
Za prezesowanie p. Góreckiego. 


Zajmując się w dalszym ciągu interesują- 
cą osobą p. prezesa-generaia zwraca .Ga- 
zeta Warszawska uwagę na subwencjonowa- 
nie pieniędzmi Banku Gospodarstwa Krajowe- 
go instytucji, w których jest on prezesem. 

Tak np. głośna „Federacja obrońców oj- 
czyzny* otrzymała od p. Góreckiego 165.000 
zł a Touring Club przeszło 65.000. W obu 
instytucjach jest p. gen. prezesem. 

Charakterystyczne jest  neprawiedliwianie 
sią p. Góreckiego, który tłumaczy, że tysiące, 
któremi zasilił Bank kasę Federacji. mają 
charakter subwencji zwrotnej, a spłacone hę- 
dą z dochodów. jakie Federacja zarobi na 
akwizycji ubezpieczeń F. K. O. 


Nie mając zasadniczo nie przeciw kon- 
cepcji pawierzenia Federacji akwizycji ubez- 


pieczeń P. K. O. zadaje „Gazeta“ słusznie py- 
tanie p. Góreckiemu. co to ma wspólnego z 
udzieleniem Federacji subwencji? 

Jeśli interes jest taki dobry i pewny. jak 
to przedstawia p. Górecki. to czemu p. Gruber. 
prezes P. K. O. nie dał na owe miljony. mają- 
ce przypaść Federacji z akwizycji. zaliczki. 
lub pożyczki? 

Dlaczego p. Górecki nie dał, lub nie po- 
życzył Federaji z wiasnych tantjem, jak to 
uczynił z drobnemi „należeościami* od Stara- 
chowie i Soli Pełazsowych? 

Dlaczego Bänk Gospodarstwa Krajowego mu 
siał „pożyczać“ na tak oryginałną hipotekę? 

* "To też plany ubezpieczeniowe były tylko 
parawanem. gdyż chodziło głównie o to. aby 
Federacji udzielić subwencji. 

Również į zasilenie funduszami t. zw. Ton- 

Ting Clubu nasuwa duże watpliwości co do 


tego czy dobrze ulokowano pieniądze pu- 
bliczne. 
P. Górecki bowiem  .sypnął pieniedzmi“ 


na nikomu nieznane kanapoewe towarzystwo. 
które ma tylko tę zasługę. że p. generał jest 
jego prezesem. 

To też słusznie podnosi „Gazeta', że czło- 
wiek. któremu rząd oddał kierownictwo tak 
ważnego i delikatnago instrumentu. 
jedyna w kraju instytucja kredytu państwo- 
wego na cele ogólne. nie powinien brać udzia- 
łu w życiu politycznem i przyjmować rozmai- 
tych prezesur dla celów politycznych. czy wla- 
snej ambicji. 

A jeśli już je przyjmuje. nie powinien fo- 
rytować na terenie Dnaku instytucrj. którym 
przewodniczy. 


lapas walut w Banku P. zmalał 
m 17 i po? miljona zł. 


Bilans Banku Polskiego za drugą dekadę 
czerwca: rb. wykazuje zapas złota 792.632.000 
zł. to jest o 173.080 zł. więcej niż w poprzed- 
niej dekadzie. Pieniądze i należności zagranicz- 
ne zaliczone do pokrycia zmniejszyły się © 
15.318.000 zł. do sumy 251.627.000 zł. jak i 


niezaliczone do pokrycia zmniejszyły się 
2.328.000 zł, do sumy 111.664.000 zł. Porttel 
weksłlowy spadł o 9,566.000 zł i wynosi 


564,185.000 zł. Pożyczki zastawowe wzrosły 
o 266.000 zł. do sumy 71.874.000 zł. Inne akty- 
wa wynoszą 129214.000 zł. zatem o 1.474.000 
zł. mniej niż w poprzedniej dekadzie. 

W passywach pozycja natychmiast piat- 
nych zobowiązań wzrosła o 23.128.000 zł. do 
sumy 531.046.000 zł. Obieg biletów bankowych 
zmniejszył się o 353,246.000 zł, do sumy 
1.207.099.000 zł. Stosunek procentowy pokry- 
cia obiegu biletów i natychmiast płatnych zo- 
bowiązań banku wyłącznie złotem wynosi 
45.68% pokrycie kruszcowo-walutowe 62.04 G 
wreszcie pokrycie złotem samego tylko obiegu 
biletów bankowych wynosi 52 217, 


Je 
Rozszerzenie sieci komunikacji 
powietrzne', 


Komunikacyjne szlaki powietrzne w Polsce 
stały się normalnemi drogami kemunikacyjne- 
mi, z których społeczeństwo korzysta coraz 
wszechstronniej, Z miesiąca na miesiąc wzrasta 
liczba pasażerów samolotowych, 

Dokonując w ubiegłym miesiącu 467 prze- 
lotów między poszczególnemi miastami, prze- 
wiezły one 1.168 pasażerów, 4.321 kg. poczty 
(ckoło 200.000 listów) i 48.405 kg. towarów 
gazety 2.745 kg.. bagaż pasażerów 8.4538 kg.. 
przesyłki towarowe 80.207 kg.. Ponadto w 
ubiegłym miesiącu z okazji Tygodnia lotnicze- 
go LOPP.. urządziły loty okrężne nad latniska 
mi, w których wzięło udział 269 osóh. 

W czerwcu polska sieć komunikacji po- 
wiewznej została rozszerzoña przez przedłuże- 
nie nji ze Lwowa do Czerniowiec. Galacu i 
Bukaresztu i obecnie chejmuje z miast poi- 
skich: Bydgoszcz. Katowice. Kraków, 


Poznań. Warszawę, w. m. Gdańsk: z zagra- 
nicznych Brno (w Czechosłowacji). Wiedeń, 
oraz Czerniowce, QGałar | Bukareszt (w 
Rumunji). 


Samoloty kursują codziennie, z wyjątkiem 


|pów pracowniczych, 


Lwów. | niedziel. 


SPADEK PRODUKCJI O 5—39 PROCENT 


Wytwórczość hut żelaznych w maju w po 
równaniu z kwietniem werosia w dziale wiel- 
kich pieców o 8.15%. stalowni o 24.94%. wal 
cowni o 13.95%. natomiast spadła w dziale rur. 
kowni o 11.56%. 

W porównaniu natomiast z majem ub. r. 
wytwórczość hutnicza w mają b. r. przedsta- 
wia bardzo poważny Spadek w dziale wielkich 
pieców (o 36%) i rurkowniach (o 39.04%). Po- 
zatem pewne zmniejszenie wykazuje również 
wytwórczość stalowni (o 5.33%) i waleowmi 
{0 1.42%). 

W okresie pięciu pierwszych miesięcy b. r. 
wytwćrczość hutnicza wynosiła w dziue wiel- 
kich pieców 215.555 tonn. czyli o * 79.193 t. 
mniej, niż w takim samym okresie w r. ub., 
w stalowniach 518.387 t.. czyli o 114. ża t 
(18.06%) mniej, w walcowniach 382.037 t., ti 
o 40.138 t. (9.51%) mniej i w skit 
39.761. t.. czyli o 14.682 t. (o 26.97%) mniej. 

Zamówienia, przyznane hutam przez Syn- 
dykat w maju b. r. wynosiły 23,583 t. wobec 


II 


W U przedsiebiorstwie czy instytucji 
jest dziś na porządku dzienuym kwestja urlo- 
związanych z tem za- 
stępstw itp. W związku z tem nierzadko zda- 
rza się. iż problem urlopowy znajduje swój 
epilog w sądzie pracy. pod którego opiekę uda- 
je się skrzywdzona strona. 1 

Kwestją urlopów, zajmuje się ustawa z dnia 
16 maja 1922 r. (Dz. Ust. Nr. 40, 1922 noz. 334) 
„e urlopach pracowników, zatrudnionych 
w przemyśle i handlu“. >G 

Ustawa ta jest nader zwięzła, liczy 12 arty- 
kułów, zawierających doniosle postanowienia. 
Podstawowy przepis omawianego prawa zarzą- 
dza: „Pracownicy. zatrudnieni na mocy umowy 
pracy w przemyśle. górnictwie, handlu, biarn- 
wości oraz w innych zakładach pracy. choćby 
na zysk nieobliczonych, niezależnie od tego 
czy wszelkie te zaklady pracy są własnością 


jakim jest | prywatną czy państwową, czy też organów sa: 


morządowych, z wyjątkiem pracowników przed 
siębiorstw sezonowych, w których praca trwa 
krócej, niż 10 miesięcy w roku, mają prawo do 
korzystania co rok z płatnego urlopu. Wymie- 
nionym wyżej pracownikom przysługuje po ro- 
ku pracy prawo do 8-dniowego płatn. urlopu, po 


W POROWNANIU Z ROKIEM UBIEGŁYM. 


58.337 t. w kwietniu b. r, zmniejszyły się wiec 
o 34.774 t, t. j. o 59.6%. Nadmienić wypada. 
że ogólny napływ zamówień w m. maju 1929 
r. osiągnął 44.858 t, a w maju r. 1928 -- 
64.227 t. Zamówienia rządowe wyraziły się 
w m. maju znikomą cyfrą 341 t., z czego 188 t. 
przypadało na Ministerstwo Komumikacji. Na 
płrw zamówień ze strony poszczególnych grun 
cdhierców przedstawiał się w tonnach nasty- 
pująco (pierwsza cytra za maj, druga za kwie- 
cień b. r.): handel hurtowry 18.385 (21.587). 
przemysł 4.420 (5.698). różni 437 (462), zamó- 
wienia rządowe 341 (30.810). 

Stan zamówień i produkcji w hutnictwie 
wywiera wplyw na cały: szereg innych galęzi 
przemyslu, będąc z drugiej strony w zależności 
od stanu gosnodarczego i siły  konsumcyjnej 
ludności. | Kryzys tego podstawowego dzialu 
przemyslu jest też adzwierciedleniem rozmia- 
rów obecnego przesilenia gospodarczego kra- 
ju. 


ratownicie w świetle obowiązajątogo prama. 


dociani, poniżej lat 18, korzystają po roku pra- 
cy z 14-dniowego urlopu. 

Wszystkim pracownikom umysłowym. za- 
trudnionym w handlu. przemyśle i binrowości, 
po półrocznej nieprzerwanej pracy przysługuje 
urlop dwutygodaiowy, po rocznej zaś __. je- 
dnomiesięczny urlop platny nieprzerwany. 

Choroby, ćwiczeń wojskowych lub nieszezę- 
śllwego wypadku nie uważa sie za przerwę 
w umowie o pracę i nie wpływa to na prawa 
do urlopu. , i ' 

Urlopowany otrzymuje za cały Saia urlopu 
normalne pohory. O ile praca odbywa się na 
akord lub od sztuki wówczas wynagrodzenie 
za czas urlopu określa się na podstawie prze 
ciętnego wynagrodzenia pracownika w ciągu 3 
poprzedzających bezpośrednia urlop, miesięcy. 

„Winni naruszenia przepisów tej ustawy 
ulegają w drodze sądowej karze grzywny do 
100 złotych lub karze aresztu do 1 miesiąca”. 

Ustawę z roku 1922 uzupełniają obecnie 
dwie nowe ustawy z 1027 r. o umowie o pracę 
umysłową i fizyczną. Nowe przepisy utrzymują 
w mocy cytowane ‚wyżej postanowienia o 
urlopach, a ponadto gwarantują one pracowni- 
kowi, iż w okresie urlopu umowa z nim nie mo- 


3 latach zaś do 15-dniowego. Pracownicy mlo- |że być rozwiązana. i 


|FISHAR 


KRAJOWE: 
| Szkķielski 
Wybrański 


KRAJOWE: 
Bracia Fibiger 
Retting 
Kerntop? 
Sommerfeld 


CAIFE MENON EWA TNA CONIMA TOD OENE UES 


Wielki wybór pianin i epic 


Wielki wybór w instrumentach używanych! 
Skład fortepianów 
HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. 


MONIE 


ZAGRANICZNE: — Förs: 


Kotv ie icr 
Muste 
ZAGRANICZNE: , 

Bechstein Hofmann 3 
Bluthrer Quandt 
Bösendorfer Rónisch 
Ehrbar Schweighofer 
Förster Scholze i 
Gaveau ? i 


Dogodna raty! 


Szewska L. 9. | 


p 


Klęska posuchy daje się już we znaki, 


Przewlekła susza poczyna się już odbijać 
na wegetacji. Brak wprawdzie informacji 
o wpływie posuchy w całej Polsce, jednak 
wiadomości, jakie poczynają nadchodzić z po- 
szczególnych okolic, pozwalają wnosić, że po- 
sucha gotowa wyrządzić poważne szkody 
w zbiorach. O ile idzie o województwo kra- 
kowskie, to najsilniej ucierpiały dotychczas 
zasiewy wiosenne. Wieści z poszczególnych pu- 
wiatów b. Kengresówki mówią o wielkich stra- 
tach, jakie w następstwie dlugotrwałej suszy 
poczyniły się w żytach. Z braku deszczów 
nie porosły one w kłosy, a nadto brak w nich 
ziarna. Jeszcze tydzień, dwa, braku deszczów. 
a wtedy straty przekroczą więcej niż połowę 
calej wartości zbioru, Owies i jęczmień również 
wypalone, seradele, główna pasza, zupełnie 
przepadł.y, kartofle jeszcze trzymają się, ale 
wiadomo już, że zbiór będzie o wiele mniejszy. 

Dziwne jest w tych nader ciprrich dla rol- 


Obec *1 lotów umożliwia od- 
bycie podróży cj (przewóz poczty i 
towarów) w ©: duego dnia na, linjach: 


Gdańsk - Warszawa - Czerniowce - Galac- 
Bukareszt i pomiędzy poszczególnemi miasta- 
mi w Polsce. 


nictwa czasach postępowanie władz skarbo- 
wych. Mimo solennych przyrzeczeń ze strony 
rządu o pomocy dla : rolnictwa. zwłaszcza 
w dziedzinie podatkowej, nacisk śruby podat- 
kowej nie ustaje, doprowadzając rolnika do 
ostatecznej ruiny. Mamy do zanotowania na- 
stępujący fakt: 

U jednego z ziemian zjawia się urzędnik 
skarbowy i prosi o informację, ile wybierał 
mleka pachciarz, którego niema w tym ma- 
jątku 9 łat. Ponieważ właściciel prowadzi ści- 
słą rachunkowość, więc podał te cyfry za lata 
1919 do 1921 i po pewnym czasie otrzymał 
zawiadomienie, żeby zapłacił od tego mleka 
tyle a tyie podatku i sutą porcję odsetek i kar. 
Ponieważ nie” miał pieniędzy. więc zajęto mu 
krowy... 


————0—— 


izby przem. - handlowe obradują nad 
= zagadnieniem budowianem. 


' Ostatnie posiedzenie Związku Izh przemy- 
słowo-handlowych, jakie odbyło się w dniu 23 
bm., zajmowalo się głównie problemem budo- 
wlanym. Podstawą ohrad hył projekt Izby war- 
szawskiej, a raczej jej prezesa. Omawiano nie 
zasadę techniczną rozhudowy kraju, a tylko 
zastanawiano się nad kwestją utworzenia Fun- 


< 


duszu Budowlanego. Naogól projekt Izby po- 
krywa się z projektami b. min. Moraczewskie- 
go i ministra skarbu, jak również z projektem 
komitetu rozbudowy i prem. Bartla. Zatem m. 
in. wchodzi w rachubę zmiana ustawy o ochro- 
nie lokatorów, w tym sensie, że podwyższa się 
komome w pewnym stopniu odpowiednio do 
wielkości czynszu mieszkaniowego w starych 
domach, przyczem podwyżka ta kierowana 
jest do kasy Funduszu. Zwiazek. Izb wypowie- 
dział się stanowczo przeciwko projektowi ska- 
sowania ochrony ustawowej w stosunku do 
większych mieszkań w redakcji zgłoszonej 
przez rząd do sejmu. 


Znikome obroty na giełdzie, 


Wczorajsza giełda walutowa. 


Notowano: Piasecki 1050 zł; 45% 
kemrenalne banku Kraj. 43.50 EA 
kolejowe Banku Kraj. 38 zł. : 

Na rynku walut bez zmiany, dolar 8.886—8.89 

czeki 8.90 14 —8.91 36 zł. 
W akcjach tendencja utrzymana przy maiem 
zainteresowaniu i drobnych obrotach. Tranzakcji 
dokonano jedynie Piaseckim po kursie utrzyma- 
nym, zaś z papierów procentowych ohligacjami 
kolejowemi Banku Krajowego po kursie s!abszym. 
Komunalne obligacje notowano po kursie usta- 
i lonym. / 

Na pogiełdziu supełny zastój. 

QFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa 95 czerwca. Holandja 558.60, 359.56, 
257.70, Londyn 433514, 43.4614. 438245: Nawy 
Jork 891. 893. RS Parvż 05.08. 85.13, 34.94; 
Praga 26.46%4, 2646, 26,52, 26,40:  Szwajearia 
112.90. 173.33, 172.41: Sztokholm 239.12, 240.32. 
230.12: Wiedeń 125.80. 126.21, 125.50: Włochy 
36.7514. 46.874, 46.634; Berlin w obrotach pry- 
watnych 212,72, 


GIELDA AKCYJNA W WARSZAWIE 

Warszawa 25 czerwca. Bank  Dvskontowy 
116 — Bank Polski 167% — Bank Związku Spó- 
iek Zarohkowych 7244 — Firley 30 — Ostrowiec 
S5 — Starachowice 164. 

Peżyczki: 5% kaonwersyjna 554 — 10% kole- 
jowa 102 4 — 82% Listy Zasiawne Banku Gosp. 


Kraj. 94. 
GIELDA W ZURYCHU. 

Zurych 25 czerwca. Paryż 20.26. 
2.07%. Nowy Jork 5.15.97, Belgja 12.02. 
24.03. Holandja 207.35. Sztokholm 138.60. 
138.10, . Kopenhaga 138.10, Sofja 8.74%. Praga 
15.39, Warszawa 57.85, Bialogród 9.1274. Ateny 
6.70, Konstantynopol 2.40. Bukareszt 3.064. ` 


obligacje 


zł: abligacje 


AR 


Londyn 
Włochy 
Oslo 


Piątek 27 czerwca. 

Kraków (312.8). G. 11-30 Przeglad prasy kra- 
jowej; 11.58 Sygnał czasu, hejnat z Wieży Ma- 
rjackiej; 12.05 Płyty gramofonowe: 13 Romunikat 
meteorologiczny; 15.15 Komunikat gospedarrzy: 
16 Dr H. Rowid: „Zadania i cele psychalogii 
świadczenia”; 16.25 Płyty gramofonowe; 1735 
„Opieka nad potomstwem n zwierząt* — wygi 
dr M. Siedlecki, prof. Un, Jag.: 18 Koncert z War- 
szawy; 19 Rozmaitości: 19.20 „Skrzynka poczto- 
wa“ — inż. St. Broniewski; 19.45 Giełda rolnicza 
z Warszawy; 26 Prasowy Dziennik „Radjowy; 
20.15 Koncert symfoniczny; 22 Feljeton i komuni- 
katy z Warszawy. 

Lwów (385.1). G. 11.58 Svgnał czasu, nejnał 
z Wieży Marjackiej 12.05 Flyty gramofonowe; 
17.85 Odczyt z Krakowa; 18 Koncert z Warszawy; 
19 „Skrzynka pocztowa” — L. Nowakowski; 19.30 
Feljeton: 19.45 Rozmaitości; 20 Prasowy Dziennik 
Radjowy: 20.15 Koncert symfoniczny: 22 I'eljeton 
i komunikaty 2 Warszawy. 

Warszawa (411.7). G. 11.30 Przegląd  nrasy 
krajowej; 11.58 Sygnał czasu. hejnał » Wieży Ma- 


rjaekiej; 12.10 Płyty gramofonowe; 15.50 „Prze- 
elad wydawnictw perjodyczny ch”: * 16.15 "Pły tY 
gramofonowr; 1710 „Kącik kròtkofalowy“:; 17.35 


„O różnych radzajach pożyczek”; 18 Koncert po- 
pularny orkiestry mandolinistów: 1920 Płyty gra- 
mofonowe; 19.30 Feljeton p. t. „Współczesne kwia- 
ty“; 19.45 Giełda rolnicza; 20 Prasowy Dziennik 
Radjowy: 20.15 Koncer, symfoniczny z Doliny 
Szwajcarskiej, poświecony »tworom F. Mendels- 
sona- -Bartholdy. Wykonawcy: Orkiestr: Filharmo- 
nii Warszawskiej EG Ayr. T. Mazurkiewicza : La 
Haleman paai 2 Feljoton „Zdarzenia i m- 
dzie“. 

Poznań. (834.8). `G. 9 Uroczystości Kongresu 
Fucharystycznego. (Transmisja z sali „Roundy”. 
Zebranie dla dyrektorów miejscowych Papieskich 
dzieł misyjnych i delegatów parafjalnych. 1) Za- 
gajenie, 2) „Żywotność misyjna Przez Euechary- 
stje“ (wygł., O. J. Krzyszkawski T. J. z Krako- 
wa). 3) Śpiew misyjny pod dyr. ks. Salezjanów. 
4) „Pomoc udzielana misiom przez Papieskie dzie- 
ła misyjne” (wygł. ks. prałat Kirstein z Torunia). 
5) Zakończenie; 16 Kongres  Encharystyczny: 
Transmisja z „Rotundy”. TIL. Zebranie plenarne. 
a) Referat p. t: „Polski odnowienie w Eucharv- 
stji wygl. ks. kan. Choromański z Warszawy. b) 
Referat p t. .Eucharystja a odnowienlie świata” 
wygł. prof. dr O. Hajecki z Warszawv; 19.35 In- 
terludjam mnzyczne w wykonaniu M. Dabrowski: zj 
(sopran). przy fortepianie M. Sauer. 

Katowice (408.7). G. 19 Codzienny odciauck po- 
wieściowy: 19.30 Prof. dr K. Simm, doc. Un. Jag.: 
„Ze świata przyrody — Świat zwierzęcy w gle- 
hie“; 23 Skrzynka pocztowa w jezykn franenskim. 
Korespondencje słuchaczy zagranicznych (z Enro- 
PY, Afryki, Azji i t. d.) — St. Tymieniecki. p 


RRT TE NOP TAK 
Do najstarszego składu fortepianów firmy 


Władysław Bolioński 
Kraków, Rynek główny L. 34. 
nadeszły nowe transporty “fortepianów 
i pianin firm krajowych i zagranicznych 
które można nabyć po cenach bardzo 
przystępnych i na dogodne spłaty. Firma 
poleca P. T. Publiczności oglądanie wy- 
stawowych sal bez przymusu kupna. 


Nr. 1650 


Geieóram | 


z ostatmiej cfuwiM. 


Echa zajść w Oleśnie na Fswgresie 


aktorów w Wiedniu. 

Wiedeń (PAT). Na dzisiejszem posśxizeniu 
międzynarodowego kongresu aktorów «mówio 
ny. został konflikt między prezydjum kæsgre- 
su, a aktorami rosyjskimi. Prczydjaum kon- 
gresu zaprosiło swego czasu aktorów rosyj- 
skich do udziału w kongresie zaznaczając W 
swojem, piśmie. że zprawy polityczne nie mogą 
być na kongresie poruszane, Na zaproszenie 
to odpowiedziała orgamizacja aktorów rosyj- 
skich szorstkim listem odmownym. Dzisiaj od- 
czytano na  kongrosie odpowiedź prezydjnm 
kongresu na list sktorów rosyjskich. 
djum zaznacza, że na warunek nie poruszania 
spraw politycznych na kongresie zgodziły się 
wszystkie organizację aktorów. 

Na dzisiejszem  popoludniowem posiedze- 
niu kongresu zamierzają przedstawiciele akto- 


"A 


rów polskich zaprotestować przeciwko demon- | 


stracjom niemieckim w OJećnie, skierowanym 


przeciwko aktorom polskim. 


Ministrowie Małej Ententy nad 
Szczyrbskiem Jeziorem. 


Szczyrbskie Jezioro, 25. 6. (PAT) W dniu 
dzisiejszym nastąpi otwarcie 11-iej konferen- 
cji ministrów spraw zagranicznych Małej En- 
tenty. Benesz i Marinkovicz już przybyli w 
ciągu dnia wczorajszego. Konferencja zajmo- 
wać się będzie przedewszystkiem sprawą mce- 
morjału Brianda, oraz kwestją wykonania 
ostatnio zawartego ukladu w sprawie odszko- 
dowań wschodnich. Poza tem konferencja roz- 
patrywać ma całokształt zagadnień gospodar- 
czych, dotyczących krajów Małej Ententy. 
POLSKA DELEGACJA NA ZLOCIE SOKO- 

ŁÓW W BIAŁOGRODZIE. 

Białogród. (PAT) Przybyła tu oficjalna de- 
fegacja polska na zjazd Sokołów, powitana na 
dworcu przez przedstawicieli władz oraz liez- 
ną publiczność. 

SCHOBER DOMAGA SIĘ USTĄPIENIA 

PRZYWÓDCÓW HEIMWEHRY. 


Wiedeń. (PAT). „Neues Wiener Journal“ 
donosi, że kanclerz Schoher w rokowaniach 
z Heimwehrą. toczonych za posrednictwem na: 
a sinika Styrji Rintclema, zażądał  ustąpiena 
dotychczasowych przywódców Heimwehry i 
powierzenia kierownictwa  Heimwehry innym 
osobistościom. W kołach politycznych są'lżą, 
że Steidle i Pfriemor wkrótce ustąpią. 
ZJAZD ZWIĄZKU PODHALAN W CHICAGO. 


Chicago. (PAT) W dzielnicy Town of Lake 
odbył sią pierwszy walny Zjazd Związku Pod- 
halan w Północnej Ameryce, organizacji zalo- 
żonej przed dwoma laty, a liczącej kilka tyg 
cięcy członków. Sejm, który sie odbył w salı 

Słowackiego, poprzedzony był uroczystością 
w kościele oraz pochodem ulicznym, który 
zwraca} powszechną uwagę publiczności ze 
względu na barwne stroje podhalańskie. 
WYCIECZKA 5-CIU GENERAŁÓW T 14 TU 
PUŁKOWNIKÓW DO FRANCJI. 


Paryż. (PAT). Przybyła do Francji na wy- 
cieczkąę naukową grupa oficerów z Centrum 
wyższych studjów w liczbie 5-ciu generałów i 
14-tu pułkowników z gen. Zajaeem na czele, 
Goście zostali przyjęci wezoraj przez ambas. 
Chłapowskiego, mastępnie żlożyli wizytę 'szófo- 
wi sztabu gen. Weygand'ati, 

PAN PREZES-GENERAL W PARYŻU. 

Warszawa. (PAT) Prezes Banku Gospodar- 
stwa Krajowego gen. Górecki wyjechał w spra- 
wach bankowych do Paryża. Zastępuje go wi- 
ceprezes Banku dr. F. Maciszewski. 


KDM TRE TEE E NTa 
Kongres Eucharystyczny w Poznaniu, 


Porządek obrad kongresowych. 

W czwartek 26'VI; — Otwarcie Kongresu, 
— nabożeństwo uroczysto w kościele m 
Ciała, Strzelecka 17 — o godz. 9-tej. 

O godz. 19-tej — I. zebranie plenarne a © 

| 


godz. 17-tej IT zebranie plenarne (Wielka Ro- |; 


nda — teren „E* b. P. W. K.). 

Dnia 27 i 28/VI. — II i IV. zebranie ple- 
narne — o godz, 16-tej, sala jak wyżej. 

W niedzielę 29/VI. a ) o godz. 9-tej wyru- 
szy z katedry „Wielka Procesja” z N. Sdkra- 
mentem idac przez Chwaliszewo, St. Rynek, 
pl. Wolności. ul. Fredry. Wały Wazów, św. 
Marcinem, Półwiejska, Wały Jagielły — na sta- 
Gjou. b) Nabożeństwo Pontyfikalne — na sta- 
dłonie — na zakończenie „Te Deum“. 

Biura informacyjne urzędują: a) na dworcu 
wraz z Komisją Kwaterunkową. b) przy Espla- 
nadzie, przy Wielkiej Rotundzie, 

Waeryscy dla braku miejsca nie dostaną się 
do "Wielkiej Rotundy (b. PWK.) na zebrania 
plenarme Kongresu moga uczestniczyć w obra- 
dach pa sasiedniej „Arenic“ (przy Rotundzie), 
które pomieści kilkadziesiąt tysięcy osób, a 
redzie połączona z Rotundą za pomocą głośni- 
ków. 
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Program kongresu krakowskiego ustalony. 


SPODZIEWANY LICZNY UDZIAŁ MAS WŁOŚCIAŃSKICH. 


Warszawa 25. 6. Telef, wl.) Ustalony już 


Po zebraniu w teatrze ra ul, Rajskiej oną 


program kongresu centrol"wu przewiduje zebra |dzie się o godz. 11.30 na Rynku Kleparsk:5. 


nie, które odabodzie się w sali teafru przy ul. 
Rajskiej o godz. 10. Na zebraniu przewodni: 
czyć bedą przywódcy wszystkich 6 klubów 
śródka i lewicy. Przewodniczący albo inni przed 
stawiciele klubów wygłoszą krótkie 10 minuto- 
we przemówienia, poczem poddana będzie do 
uchwalenia przygotowana rezolucja, wyrażają- 
ea w bardzo ostrych słowach stanowiska ten- 
trolewu wobec rządu i domagająca się zlikwida 
wfinia obecnego systemu rządzenia. Zgroma. 
dzenie to ma zakończyć się odśpiewaniem hym- 


nu narodowego. 


Minister Dietrich uzałeżnia swą zgodą 


Berlin. (PAT) Gabinet Rzeszy kontynuuje 
narady, od których wyniku zależeć będzie 
ostateczna decyzja w sprawie nominacji nowe- 
go ministra finansów, Naradv gabinetu pozo- 
stają w związku z oświadczeniem ministra go- 
spedarki Dietricha, który w odpowiedzi na 


propczycją kanclerza Brueninga wyrazić miał | szy na życzenie gabinetu przerwała obrady nad | 
teki finansów, | przedłożoniem finansowem, oprucowinem przez 


zasadniczą zgodę na objęcie 
wolnej wskutek dymisji dra Moldenhauera. 
Zgodę na objęcie teki ministra finansów uza- 


zgromadzenie mienifestacyjne, na którem po 
słowie, senatorowie, oraz przywódcy stronnietw 
centrolewu wygłoszą przemówienia. Po 7gro 
mańdzeniu tem wyruszy pochód uiicami Św. Fi- 
lipa, „Dluga, Basztowa, Dunajeaskiego, Polwa- 
lem, Straszewskiego, Podzamezem na Rynek 
Główny, pod pomnik Mickiewicza, 

Jak się dowiadujemy, zainteresowanie kon- 
gresem w masach włościańskich jest bardzo 
wielkie i mimo kontrakeji ze strony sanacji uu. 
leży się spodziewać licznego ich udzfału w kon 


gresie. 


od przyjęcia jego planu finansowego. 


leżnić miał. dr Dietrich od tego, czy rzą za- 
akceptuje szereg zmian, zaprojektowanych 
przez niego w dotychczasowym programie fi- 
nansowym. Jak słychać, rzad skłania się do 
przeprowadzenia znacznych zmian w programie 
finansowym. Jednocześnie Rada Państwa Rze- 


miztstra Moldenkauera. 
——=—0——— 


Niemiecka partja ludowa przeciw nowym podatkom. 


Beriin. (PAT). Wczorajsze posiedzenie ga- 
binetu Rzeszy, które rozpoczęło się o godz. 3 
wieczór, trwało do 1-szej po północy. W cią 
gu dnia dzisiejszego narady doprowadzone mu. 
ja być do końca. W czwartek rano kane. Briin 
ning wyjeżdża do Neudeck, celem złożenia. ba- 
wiącemu tam prezydentowi  Hindenburgowi 
sprawozdania o uchwałach gabinetu. W qiątań. 
po powrocie kanclerza do Berlina. gabinet Rze 
szy ogłosi powzięte przez siebie decyzje. 

Bezpośrednio przed wczorajszem nosi lze- 


niem kanclerz odbył konferencje z przewodni- 
czącym niemieckiej partji ludowej drem Sehol 
zenf. Rozmowa nie doprowadziła jednak do po 


rozumienia w Sprawie różnic finansowych mie- 


ST "| 


dzy programem ministra Dietricha a programem 
ludowców, Partja ludowców przesłała kancele- 
rzowi piśmienną deklarację, wypowiadajacą się 
kategorycznie przeciwko projektowi  finansv- 
wemu min. Dietricha, Wedlug informacyj 
sy. program Dietricha przewiduje m. in. reduk- 
cię wydatków w budżecie na rok 1930 w wy- 
sckości 100 milionów. Danina podatkowa po 
bierana ma być tylko ed urzędników, ks rych 
pobory słlużlowe wynosza więcej niż 2.090 ma- 
rek, Danina ta wynosić ma 2—3%. Podatak 
dochodowy od poborów rocznych w wysokešoj 
8.400 marek. podwyższony ma być o 50%. Mj- 
nister Dietrich proponuje wprowadzenie nowe- 
to podatku karalerskiego i konsumnevjne;ro. 
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Londyn. (PAT) Przybył tn wczoraj wieezo- 
rem na dworzec Wiktoria w charakterze pry- 
watnym król hiszpański Alions XIII, powita- 
ny w imieniu króla przez księcia Walji. Dzi- 
siaj wieczorem ambasada hiszpańska wydaje 
bźankiet na cześć monarchy. Na bankiecie 
obecna bedzie królewska para angielska. 

KSIĄŻĘ ALBA U KRÓLA. 
Madryt. (PAT) Gen. Berenguer na zapyta- 


> Wizyta króla hiszpańskiego W Londynie. 


nie przedstawiciela prasy, dotyczące komuni- 
katu księcia Alby w sprawie rozmowy, jaka 
miał w niedziele w Paryżu z królem hiszpań- 
skim, oświadczył, że uważa za zupełnie slusz- 
ie, że monarcha odbywa tego rodzaju narady 
z mężami stanu takimi, jAk książę Alba. Gen. 
Berenguer jest zdania. że tego rodzaju wv- 


=| Wojtakinie, 
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kat księcia Alby wywarł na nima faknajlepsze 
wrażenie. Skądinąd posiada on poparcie Ro- 
manonesa i Albucemasa, przywódców partji 
liberalnej i demokratycznej, jest to szczegól 
ważny, ponieważ konieczne jest stworzenie 
właśnie wielkiego ugrupowania  zorganizowa- 
nych sił politycznych... należy też przypusz- 
czać, że także inne grupy, należące dzisiaj do 
skrajnej lewicy, przyłączą się w przyszłości 
do tej grupy. 


Sytuacja w Sewilli zasstrza Się 
z każdym dniem. 


Warszawa 25, 6. (Telef. wid). Strajk w Se 
willi przykiera coraz groźniejszy charakter. 
Na zebraniu władz cywilnych i wojskowych 
zapadla decyzja skierowania do strajkujących 
ultimatum. 


pa 2 z 
Mordercy z za kordonu. 


Wilno, (PAT) „Kurjer Wileński“ donos, 
że na pograniczu  polsko-litewskieh do wsi 
pow. Sądy. nocy  onegdajszej 
wdarło się kilku uzbrojonych osobników, któ- 
rzy zamordowali emigranta litewskiego, Jerze- 
go Godulewicza. Że napad nie miał tła rabun- 
kowego dowodzi fakt, że napastnicy zrabowali 
dokumenty i papiery, przechowywane przez 
zamordowanego. Wstępne dochodzenia ustali- 
lv, że napastnicy przybyli z za kordonu, gdzie 
też zdążyli się ukryć. Zarządzony pościg nie 
dał żadnych rezultatów. ślady zaś, prowadzą- 
ce w kierunku granicy litewskiej. zdradzają 
ponad wszelką wątpliwość kierunek ucieczki 
napastników, Polskie władze graniczne zwró- 
ciłv się obecnie z żadaniem zwołania natych- 
miastowego konferencji mieszanej, celem uka- 
rinia winnych, Władze litewskie ze swej stro» 
ny wyraziły zgodę na odbycie takiej konfe- 
rencji. 

PANI TAFTOWA U PREMJERA. 

Warszawa 25. 6. (Telef. wl). Premjer $ia- 
wek przyjął delegatów Tow, Emigracyjń'go. 
oraz min. Matuszewskiego i wojewodę Grażyń- 
skiego. Minister Zaleski przyjnł panią prezy- 
dentową Taitową, 


stulecie niepodległości Belgiji. 
NABOŻEŃSTWO W KATEDRZE. 


Warszawa (PAT). Dzisiaj w setną rocztiicę 
uiepodiegłości Belgii, odprawione zostało w 
kościele katedralnym św. Jana uroczyste ra- 


kcżeństwo, Na nabcżeństwie byli obceni mini. 
ster przemysłu i hardin Kwiatkowski, poseł i 
minister peinomocny Belęji De L'escailte z mal 
żerką, poseł polski w Moskwie Patek, czlon- 
kowię poselstwa belgijskiego, Oraz liezni przed 
stawiciele Ministerstwa Spr. Zagranieznych. 
RESURSIE KUPIECKIEJ. 
Warszawa (PAT). W ro 
odbył się bankiet, wydany przez komitet 
uczczenia 100-.leria niepodległości Belgii. Na 
buskiecie sheeni byli członkowie komitetu ho- 
nerowego ohkchodu. min. Zaleski. posel belgij- 
ski De Lescaille. min. Kwiatkowski, wieemin. 
Wysocki, oraz przedstawiciele poselstwa bol- 
gijskiego. Towarzystwa Przyjaciół Beleji. Izby 
handlowej rolsko.veleijskiej j t. d. W czacie 
lankietu min, Zaleski wygłosił przemówienie, 
ta które odpowiedzial poseł De L/ezcaille, 
—=——0)——— 


PREZESEM SYNDYKATU ZBOŻOWEGO 
POSEL PRZEDPEŁSKI. 


EANISLER "W 
wsie kupieckiej 


| O Worszawa 25. G (Telef. wł). Posel z R. B. 


Wiktor Przedpelski zestał mianowany preze- 
sem Rad, ‘Administracyjnej Państwowych Ta- 
kladów Przemysłowo-Zbożowych. Posel Przed- 
pełski złożył mandat, |. 
OD PIORUNA SPŁONĘŁA WIEŚ. 

Wilro. (PAT) Skutkiem uderzenia piorunu 
powstał pożar we wsi Stare Starabeje. gminy 
Giębockiej, powiatu dziśuiańskiego. Ogień stra- 
wił 20 zagród włościańskich, Straty wynoszą 
około 100.000 zł. Ofiar w lndziach nie było. 


B. urzędnik sowiecki grozi ujawnieniem 
rewelacyjnych tatemnic Kremla. 


Warszawa 25. 6. (Telef. wł). Były przed. 
stawiciel handlowy Sowietów w Tinlandji. Er- 
sikian. zwrócił się do wladz fińskich z prośba 
o udzielenie mu paszportu nansenowskiego i 
zezwolenie na pobyt w Firlandji, Ersikjan od- 
mówił powrotu de Moskwy, co wywołało zanie 
pekcjenie w kołach kierowniczych sowieckich. 
Ersikjan byl w bliskich stosunkach z komisa. 
rzem handlu Mikojanem, oraz Stalinem i zna 
wiele tajemnic z dzialalności Sowietów zagra 
anica. Krsikjan zapowiedział ogłoszenie pamięt- 
ników, w których ma ujawnić rewelacrina 
szczególy. dotyczące działalności Sowietów 
w Finłaadji, Poseł sowiecki w Helsingfoscie 
zwrócił sie do rządu fińskiego z żadaniem Wy- 
dania Sowietom Ersikjana. Rząd fiński żądaniu 
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miany zdań, prowadzone przez króla. powinny ; (Emu odmówił. 


być jaknajczęstsze Premjer dodał, że komuni- 
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. ALEXANDER I A. RIDLEY: 24 


Demon ZMISZCZERIA. 


— Beryl! Co robisz? Co to za tabletka? 
Oddaj mi ja! 

Mocowała się z nim, wołając słabym glo- 
sem: 

— Nie, nie... wykrecasz mi rękę. 

— A więc oddaj mi ją. — rozkazał. 

o nie.s to... — wytwala mu się/1 
rzuciła w ogień malą tabletkę, Przyglądał 
się jej. przerażony. 

— Wielki Boże! A więc do tego doszło? 

Siliła się na kłamstwo. 

— Co masz na myśli? Jestem... jestem... 
— głos jej zamarł w cichym szepcie. 

— Dostałaś to od Chestera Kyle'a? — 
zapytał Roger. 

—— To środek wzmacniający... moje ner- 
wy... jestem tak rozdrażniona... — szeptała. 
oddychające ciężko. Usiadla znowu na krze- 
śle i zaczęła miać chusteczke w palcach. 

— Ta świnia dała ci to? — rzekł Roger 
surowo. Bylo mu jej terag żal. 

— Nie wiedziałam, co to było — sze- 
pneła. odczuwając, że dokonuje się w nim 
zmiana i podając pierwsze lepsze usprawie- 
dliwienie, 

Zapytał sie teraz. spoglądając na pochy- 
loną piękną główkę Beryl. 

— Jak długo to zażywasz? 

— Co cię to obchodzi? — odparła. 

— Co mnie obchodzi? — rzekł — Chcę 
ttsunąć cię z pod jego wpływu. 

— To niemożliwe. — zawołała bistervcz 
nie. — Wychodzimy razem co wieczór. Le- 
kam się tak bardzo. Oh. Rosgerze... jestem 
taka biedna. taka nieszezęśliwa. On mnie 
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NA SEZON WIOSENNY E LETNI 


Płaszcze damskie, Ubrania meskie, Zarzutki, Smokingi, 
Bielizna, Chuwie mąskia i damskie, Mundurki studenckie 


w wielkim wyborze po cenack konkurencyjnych polecaja 


ií. JAROSZ i Ska właść. JAN HANUSZ i KAROL JAROSZ 


Kraków Flori ańska 35, 10 Św. . Warka, Tel 2329 B 


IGLOS NARODU" z dnia 


przyprawia o strach.., 
groźny wyraz. Czuje. 
co mówi. 

— (ilupstwo! — rzekł niecierpliwie. 


| jego oczy mają taki 
| — To prawda — oświadczyła. — Oh. 


że muszę czynić to, 


Rogerze! jeśli dbasz coś jeszcze o mnie, wy- 
wież mnie. abym go już nigdy nie widziała. 
Wówczas bedziemy oboje bezpieczni. Czy 
chcesz Rogerze... teraz? 

Przed trzema tygodniami nie mialby 
ani silv ani ochoty oprzeć się takiemu wez 
waniu. Teraz czuł się siini ejszv od dziesięciu 
ludzi. 

— Wiesz, że nie mogę. Wzialem 
bie pewne obowiązki i wytrwam, 


na sier 


naście. 


sem TWęczowym? — prosila. 
więcej czasu. 


drga tzerwca 1920 


Mie mogę. Mialabym tylko awadzieścia mi- 


nut czasu, 
Roger wyjął zegarek. Nie, tylko pięt- 
Ale wystarczy dziesięć. 

Dlaczego chcesz? 


Żachnał się, Aiteil — Jeśli 


w istocie masz zamiar... 


— Dobrze — zgodziła sie z pośpiechem. 


a potem: — Ale co bedzie z mojemi suknia- 


ini? è 
— Przyslą ci je później. — Zadzwonił. 
— Czy nie mogłabym pojechać Ekspre- 
Mialabym 


Wzrnszyła romionami bezradnie. Po raz — Nie. Cheę abys odjechała sa 
pierwszy w życiu zdala sobie sprawę. że męż — Dobrze — rzekia zrezygnowana i da: 
czyzna może się jej oprzeć. I to ją przera- |dala. — dak dlugo mam zostać? 
ziło. Roger wyczuł instynktowaie. że tym Usmiechnął się. — Wrócisz w wigilje No- 


razem ogarnął ją prawdziwy niepokój i po- 
stanawił pospieszyć jei z pomera. 

— Posluchaj, Beryl — rzekł lagodnym 
tonem. — Czy chcesz raz w życiu zrobić to. 
co ci powiem? 

Spojrzała na niego wyczckująco, 
le dziecko, które karea. 1 

— Czy chcesz? — zapytał. 

Skinela głową. — Tak jest. 

— Dobrze. -— Podszedł do biurka. napi- 
sał kilka słów na blankiecie telegraficznym 
i wreczył go Beryl. 

Przeczytała: „Laly Weatherland, Nase 
bridge, Pelmndham. Wyjeżdżam z Thei 
86.15. Porszę mnie oczekiwać na stacji Hor- 
seler — Beryl". 


g 


© — Chcesz, abym pojechala do ciotki? — 
zapytała. 
— Tak jest. 
Spojrzała zaowu na błankiet. — 0 8.15 


E ohczochy "damskie 
i dziecinne w orrom- 
nym wyborze, skarpetki 
rekawiczki, chusteczki do 
nosa, fartuchy i czeneczki 
dla służby poleca 


Wi |ZOFJA AKSAKOWA 
Kraków, Wiślna L. 4.!! 


Na składzie wszelkie przy 
bory do szycia 'i 


haftu 


HERBATĘ 


Ks. Dr Jan Korzonkiewicz. 
1 


` 


z polityką i dlatego musi pokutować 
powodzenia polityczne; niechaj więc 
wieństwo usunie się od polityki, 


4 
niejednemu zaimponował ten frazes, a 
zdawało się im, że ten ich defetyzm 


oddał sprawie Prof. Kopler, 
cały kompleks tych zagadnień tak, 


musi zabierać głos, 


katolików. 


Słowian, z przydaniem encykliki 
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KAWĘ surową i paloną 
i KAKAO HOLENDERSKIE 


w najlepszych gatunkach 
po przysiepnych cenach: poleca 


Kazimierz Bartoszewski 
Kraków, ul. Florjańska L. 49. 


Wysyłki na prowincję odwrotnie. 
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Księgarnia Krakowska, 


4 KOPLER L. Dr Prof.: Kościół, a polityka, spolszczył 


Ą Jedno z najpoważniejszych czasopism teologicz- 
„nych zagranicą tak się wyraża o książce Prof. Koplera: 

„Ostatniemi czasy stronnictwo socjalistyczne i wol- 
nomyśliciele starali się omamić katolików, szczególnie 
zapomocą frazesu, że religja i kler zanadto się związał 


wszystkie napaści na religję i Kościół i kler. Niestety | 
w szeregach duchowieństwa znaleźli się tacy, przyczem 


dliwić orzeczeniami Kościoła. Dlatega wielką przyslugę 
gruntownie oświetlając 


duchowieństwo teraz już będzie mogło wiedzieć, jakich | paly“. 
zasad należy się trzymać w tej mierze, i które to są 
dziedziny, w których Kościół i kler może. a nawet 
oraz jakie są — zgodnie z encykli: ! 
kami, zwłaszcza Leona XIĦ, — polityczne obowiązki 
szczególnie wobec socjalizmu“. 
4 (Zeitschrift für katholische Theologie 1930, 311). 
GRIVEC Fr. Dr X.: ŚŚ. Cyryl i Metody, Apostołowie 


o św. Cyrylu i Metodym oraz niektórych dowodów 
Wysyłka na zamówienia zamiejscowe edwretna. go coliczeniu rzeczywistych kosztów opłaty pocztowej. 


móż mi wdziać 
tak sl 
jak ma: |20 


Pamiętaj to tvlko. 
depeszę, wzywającą cię do powrotu lub na- 
kazującą zmionić 
ciażby byly podpisane mojem nazwiskiem. | d 


do Londynu. 
dla kobiet. 
15! Ibym cie, ale czekam na Ratchetta. 


RKAMIEWICĘ 


dwuch pętrowa w Kra- 
kowie, — komfort wolne 
pięzne mieszkanie 3 po- 
koe kuchnia, 
sprzedam. Gotówka 


Zgłoszenia: 


wego Roku. Nie wcześniej. Czy mogę pole- 
gać na tobie? : 


— Przyrzekam — rzekla Ren — Po: 
płaszcz, Rogerze. — Bvła 
odka i ulegla, jak dziecko. Zrlawało się 
z przyjemnością słucha jego rozkazów. 
-- Już czas — pouczył ją łagodnie. — 
Jeśli otrzymasz list lub 


płanv. nie wierz im. ebo- 


-— Każ nadać zaraz ten telegram, Mac- 


gregor — rzekł do starego sługi. który Stą: 
wil się na wezwanie. 


— Sądzisz. że Chester..? — za py tala 
Beryl, kiedy ten odszedl. 

— Ön uczyni wszystko. aby cie zwabić 
To niebezpieczny człowiek... 
A teraz w drogę. Odprowadził- 


tj 


łazienka 
po 
8.560 dolarów. 
Gtos Narodu 
„Rido“. 


rzebna 


ood 


OSTATNIE NOWOSCI 


Nr. o: 


s Spojrzała na niego przez rzy i „rzekła fa- 
godnie: 

— Rozumiem. A więc bądź zdrów! Žv- 
czę szczęścia... Zobaczymy sie w twojem 
biurze w więilję Nowego Roku. Dotrzymam 
przyrzeczenia. — I wyszła. 

Roger pozostał przy kominku. rozmyśla- 
jąc. Po raz pierwszy od szeregu tygodni do- 
znał ulgi. Zdawało mu Się. że zawarł z Beryl 
przed chwilą milczącą umowę, która zrywa- 
ła ostatecznie ich zaręczyny. Czuł. że jest 
wolny... wolny... Z pewnem niezadowole- 
niem spojrzał na Macgregora. który wszedł 
oznajmić o przybyciu inspektora Ratchetta. 
ale twarz jego rozjaśniła się natychmias* 
na widok towarzyszącej inspektorowi Mary _ 

— Spotkałam sie z Mr. Ratchettem — 
ohjaśniła — i... i... 

j apierosa? — rzekł Ratchett 
— Zapewne dziwi pana moje niespodziewa- 
ne przybycie? 

Roger spojrzał na niego. — Niespodzie: 
wane? Przecież zapowiedział mi pan telefo 
nicznie swoją wizytę. 

Inspektor zdumiał się. » 

— Zapowiedział?... Tełefonicznie?... 
odpowiedział. — Nie telefonowalem do pa- 


— 


| na. : 


w 


T aoan 
ziestu minutami... 


Nie rozumiem... Prze l dwu- 
Poznałem pana po gło 


Inspektor wtrząsnął głową. — Nie mnie. 

— Pvtałeś pan. czy będę przez cały wie- 
czór w domu — nalegał Roger. zdziwiony. 

Ratchett wstrząsnął głową. — Nie. 

— To dziwne — rzekł Roger. — Bardzo 
dziwne. Co to ma znaczyć? 


(Ciąg WK nastąpi). 
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Księgarnia Krakowska Kraków, św. krzyża 8. 


poleca h 


Czechowski |. Ks. Krótkie kazania na niedziele 
i święta całego roku ©. . ta. « „ „Zł. 18= 


Księga Pamiątkowa Międzynarodowego Aka- A 


R | -"demickiego Kongresu Misyjnego 
Przepuklinowe Pasy E keno 2 M. zoN2AAJ 
Scóriivers J.0.9.8.R. Moja Matka. Dziełko poświę- | 
pachwinowe, pępkowe, udowe, „cone Najśw. Macji P. o » 2 2 2 2 2 214 1975 
paski Brzuszne Suchorze vyska M., Moja Luteńka, Poezje . . . „ t.— | 
Suppengórih, POS NASZE | Wysyłka na zamówienia zamiejscowe adwrnte 
Pończochy gumowe na, po doliczeniu rzeczywistych kosztów 


dła cierpiący 


Narzedzia. 


i artykuły 


ka 
ul. MIESIAJsKa 


903zwIGDODADZSGCNN2WIB 


Cena zł. 3.20 


zasługą... 
za wszystkie nie- chodził z założenia słuszneg 
Kościół i ducho- | 
to zaraz ustaną | książce X. dra Griveca w 
życzyć jaknajszers 


nawet, co gorsza, 


wszystkim. a treść przyno 
mienia stosunków ówczesn 
no- politycznej. 


da się usprawie- 


że przynajmniej to okreslimy go jed 
e Jan Urban, T. J, 
| 1930. 
“RORA. Franciszek. Ks.: 
terjalv do pogadanek w 
Targ 1980. Str, 359. w 


Leona XIIT-go 


! pisarskiego, ` 


ch na nogi 


opłaty pocztowej. 


Knapiński, Kraków) d 


czci św. Cyryla i Metodego w Polsce, Przekład 
' Ks. Dra Jana Korzonkiewicza z 45 ilustrajami. 


licki powinien się temi problemami interesować. Stąd 


nienia. Popularny jej © 


Co siętyczy przekładn polskie 


w „Przeglądzie Powszechnym" 


Praca najważniejsza, (Ma- 


Piękny to owoc szczerego wysiłku pedagogiczno- 
początkującego 
* Autora krytyka przyjęła bez wyjątki 


Lekarskie 


gumowe 


gRospodyni iateligen!- 
na, żnajaca gospo- 


|nię, zapasy spiżerniane 


7.— Tel. 505 


„Wdowa 32', 


Kraków, ul. św. Krzyża 18, róg Św. Tomasza 


Cena zł. 8.50 łoświ, 
zajmują | 
rzetelną 

Griveca Br zj 
go, że i w Polsce ogól kato- 


jest 


polskim przekładzie należy 
zego rozpowszech- 
harakter czyni ją dostępną 
si ciekawe rzeczy lo zrozu=| ` 
ych — w dziedzinie kościel- 


g 0. 


dosko- problemn, 


nem slowem: 


106. 


stowarzyszeniach). Nowy 

8-ce dużej. 

Cena, egz. brosz. zł, 7— 

szkole". 

niwie literackiej 
hardzo życzliwie 


na 


EE, zn komcie kuch 


obejmie nosade samodzie -| 
nej na prohostwie. Oferty 
biuro Ruch, 
Szczepańska 9, Kraków. 


sterjach hellenistycznych, 
14/15). Str. 91. r. 1920. 
W uczonej i arcyciekawej rozprawie autor dowodzi, | 
że słownictwo mistyczne i wogóle misterja greckie nie g 
oddziaływały na myśl św. Pawła. 
świat chrześcijański, to dziedziny całkiem różne i tylko 
powierzchowne zgoła badanie niektórych autorów nie f 
mieckich naprowadzić mogło na twierdzenie o wpły 
wie pierwszego na drugie, gdy raczej w pewnym wy $ 
„ padku należałoty mówić o „wpływie chrześcijaństwa 
i na misterjum greckie. Autor rozporządza wielką wie | 
dzą i jest pierwszym W Polsce znawcą tego ważnego 


MARCTSZEWSK A-POSADZOWA STEFANIA: Instruk- $ 
cje dla ochroniarek. 
Przedszkolnego 9). Str. 58. r. 1980. Cena zł. 1.8OR 

Długoletnia 
w tem dziełku program dzienny w ochronach, Autorka ję 
jest przeciwna wszystkiemu co zatrąca nauką szkolną $ 
w ochronach, stąd odrzuca także modną nazwę „przed- 

Uwagi jej jako najkompetentniejszej znaw- 

czyni tego przedmiotu powinny być przeczytane i za 

stosowane przez wszystkie kierowniczki ochron. 


PIO ESE 
Śrzy zakupnach towaru 
powntuysoni się 


na „Plos Narodu”. 


t 


$i i poleciła sympatyczną książkę tym. którzy urahiać $ Fa 
' mają gi Indu według prawzoru wszelkiej doskena ję 
j welług obrazu Chrystusa Pana 


„Wydanie tej książki w polskim przekładzie ||: Prof. i ST. SZY SA Idea odrodzenia w mi 
w chwili, kiedy problemy kościelno-unijne 


coraz bardziej umysły u nas, 
Tłumacz polski książki X. 


u św. Pawia. (5. B. 
Cena zl. 6.— 


Świat mistów a ff 


la r 


(Bibljoteczka ` Wychowania Ẹ 


zasłużona wychowawczyni skreśliła Š 
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